
Sąsiedzkie kontakty
stoczniowców

Szczecina i Rostocka
SZCZECIN (PAP). Wśród wie

!u zakładów Szczecina utrzy­
mujących kontakty z sąsiada­
mi zza Odry. czołowe miejsce 
Zajmuje Stocznia im. Adolfa 
Warskiego. Istniejącą od lat 
Więź obejmuje głównie sprawy 
produkcyjne. Specjaliści stocz- 
*>1 szczecińskiej, dzięki współ­
pracy z kolegami niemiecki­
mi ze stoczni „Neptun” w Ro 
Stocku zastosowali w swym 
zakładzie szereg doświadczeń, 
a m. in. w dziedzinie organi­
zacji pracy. niektórych prac 
technologicznych. Również w 
najbliższym czasie przewiduje 
Bię wymianę między Szczeci- 
nem i stocznia : „Neptun” de­
legacji inżynierów i techni­
ków. Rozwijają się też kon­
takty między młodzieżą tych 
ealcładów.

W hr. pierwsze grupy stocz­
niowców wyjada do wypoczyn 
kowych ośrodków zakładowych 
swych sąsiadów. Szczecinianie 
Odpoczywać będą w Warne- 
muende, ą mieszkańcy Rosto­
cka — w Dzlwnówku.

Partyjne-państwowa delegacja NRD
przybyła di Polski w celu podpisania 
o przyjaźni, współpracy i wzajemnej.

14 bm. — na zaproszenie Komitetu Centralnego PZPR, Rady Państ­
wa i Rady Ministrów PRL — przybyli do Warszawy z oficjalną wizytą 
partyjno-państwową I sekretarz KC Niemieckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności, przewodniczący Rady Państwa Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej — Walter Ulbricht oraz członek Biura Politycznego KC Niemiec­
kiej Socjalistycznej Partii Jedności, przewodniczący Rady Ministrów 
NRD — Willi Stoph. ,

Dostojnym gościom towa­
rzyszą: członek Biura Po 
litycznego, sekretarz KC 
SED — Erich Honecker; 
członek KC SED, minister 
spraw zagranicznych — 
Otto Winzer; sekretarz ge­
neralny Niemieckiej Partii

Delegacja NRD w Polsce. Pla zdjęciu: przejazd 
ulicami Warszawy. W drugim samochodzie — W. 
Stoph i J. Cyrankiewicz. CAF — Telefoto

Liberalno - Demokratycznej, 
zastępca przewodniczącego 
Rady Państwa — Manfred 
Gerlach; zastępca przewod­
niczącego Niemieckiej Unii 
Chrześcijańsko - Demokra­
tycznej, zastępca przewod­
niczącego Rady Ministrów i 
minister zdrowia — Max 
Sefrin; wiceminister spraw 
zagranicznych — Oskar Fi 
scher; członek KC SED, am 
basador NRD w PRL 
Karl Mówis; dyrektor depar 
tamentu w MSZ — amb. Ru 
dolf Helmer oraz grupa eks 
pertów.

UJ; Celem wizyty jest podpi­
sanie układu o przyjaźni,B współpracy i wzajemnej po­

pili mocy między Polską Rze-
§1 J cząpospolitą Ludową i Nie­

miecką Republiką Demokra
M » tyczną.

Przed rozpoczęciem rozmów w KC PZPR. Na 
pierwszym planie — Wł. Gomułka, W. Ulbricht, w 
głębi od lewej: W, Stoph, J. Cyrankiewicz
E. Ochab. CAF — Telefoto

Na Dworcu Głównym goś 
ci powitali członkowie naj­
wyższych władz partyjnych 
i państwowych z Władysła­
wem Gomułką, Edwardem 
Ochabem i Józefem Cyran­
kiewiczem.

Wczoraj w godzinach 
przedpołudniowych W. Ul­
bricht i W. Stoph oraz po­
zostali goście z NRD złożyli 
wizytę Władysławowi Go­
mułce, Edwardowi Ochabo 
wi i Józefowi Cyrankiewi­
czowi.

Następnie w gmachu KC 
PZPR odbyły się rozmowy, 
które upłynęły w serdecz­
nej, przyjacielskiej atmosfe 
rze.

Wieczorem w gmachu rzą 
du przy Krakowskim Przed 
mieściu I sekretarz KC 
PZPR Władysław Gomułka,

przewodniczący Rady Pań 
stwa Edward Ochab i pre­
zes Rady Ministrów Józef 
Cyrankiewicz wydali przy­
jęcie na cześć I sekretarza 
KC SED. przewodniczące­
go Rady Państwa NRD — 
Waltera Ulbrichta oraz prze 
wodniczącego Rady Mini­
strów NRD — Willi Stop- 
ha.

W czasie przyjęcia Józef 
Cyrankiewicz i Willi Stoph 
wymienili toasty.

We środę 15 bm. zostanie 
podpisany układ o przyjaź­
ni, współpracy i wzajem­
nej pomocy między PRL i 
NRD. Uroczystość odbyć się 
ma w godzinach popołud­
niowych.

Manewry
na qranic^ CSRS

BERLIN (PAP). Jak in­
formuje agencja ADN. w 
poniedziałek rozpoczęły się 
w Bawarii na obszarze gra 
niczącym z CSRS zakrojo­
ne na szeroką skalę mane­
wry Bundeswehry. Uczest­
niczy w nich 3 500 pojaz­
dów mechanicznych oraz 
700 czołgów i innych po­
jazdów gąsienicowych. Ma­
newry trwać będą do 21 
marca.

Dziennik
Mtueki
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PODPISANIE
UKŁADU

NA EKRANACH TV
15 bm. telewizja polska 

przeprowadzi bezpośrednią 
transmisję uroczystości pod­
pisania układu o przyjaźni, 
współpracy i wzajemnej po­
mocy między Polską a Nie­
miecką Republiką Demokra­
tyczną. Początek transmisji 
o godz. 11.50.

ilailami popularyzowanej 
przez „Dziennik** akcji
★ Bożena — córką okrętu nr 602
★ 2 książeczki mieszkaniowe 

stoczniowców gdyńskiej „Komuny“
★ Inicjatywę podejmują

stoczniowcy gdańscy
Coraz szersze kręgi zata-j wiecie Wolin. Jak nas infor- 

cza piękna akcja populary-jmuje jeden z oficerów tej jed 
zowana przez „Dziennik Bał nostki por. mar. Zenon Sa- 
tycki”. Na apel załogi przo- j wa, załoga okrętu założyła 
dującego okrętu w Marynar; Bożence książeczkę mieszka
ce Wojennej — trałowca 
613 o roztaczanie opieki nad 
wychowankami domów dziec 
ka, odpowiadają nowe jed­
nostki wojskowe, ale także
i przedsiębiorstwa cywilne.

Oto, załoga następnego 
okrętu —nr 602 nadała ho­
norowy tytuł „córki okrętu” 
9-letniej Bożence Żukow­
skiej. postanawiając, podob 
nie jak ich poprzednicy, 
stworzyć dziewczynce w 
swoim środowisku atmosfe­
rę rodzinną. Jest ona wy­
chowanką Państwowego Do 
mu Dziecka w Wisełce w po

Już piericsze.go dnia 
pobytu delegacji w War­
szawie rozpoczęły się roz
mowy w KC PZPR.

CAF — Telefoto

Koparka—gigant
KATOWICE (PAP). W nowo 

uruchomionej kopalni piasku 
w Kotlami, now. Koźle trwa 
montaż najważniejszego urzą­
dzenia — sprowadzonej z NRD 
— wielonaczyniowej, frezowo- 
kołowcj koparki o wydaino- 

| ści lfi!)0 m sześć, na godzinę. 
Montaż tej potężnej — trze­
ciej już z kolej — maszyny 
o wadze 620 ton odbywa się 
•sod nadzorem specjalistów fir 
my I.auchhammerwerke — wy 
twórcy i dostawcy tego typu 
urządzeń dla Polski.

Kart der®

Josef 
Klaus
bawi
w Związku Radzieckim

MOSKWA (PAP). Na za­
proszenie rządu radzieckie­
go do Moskwy przybył we 
wtorek z wizytą oficjalną 
kanclerz federalny Austrii 
Josef Klaus w towarzyst­
wie ministra spraw zagra­
nicznych L. Toncic-Sorinja. 
Goście austriaccy przeby­
wać będą w Związku Ra­
dzieckim do 21 marca.

'Agencja TASS podkreśla, 
że wizyta jest kontynuacją 
osobistych kontaktów mię­
dzy przywódcami państwo­
wymi obu krajów.

Wymordowali tysiące umysłowo chorych 
a po lipo lako lekarze 
pracowali w rodzinnych miastach w NRF
BONN (PAP). We Frank­

furcie nad Menem toczy się 
proces 3 zbrodniarzy hit­
lerowskich — lekarzy os­
karżonych o wymordowa- 

Inie kilku tysięcy pacjen­
tów w klinikach dla umy­
słowo chorych. Są to Aqui­
lin Ullrich. Heinrich Bun- 
ke oraz Klaus Endruweit.

W poniedziałek przed są 
dem zeznawał w charakte­
rze świadka inny lekarz —* 1 
morderca Horst Schumann. 
Trzej lekarze sądzeni przez 
trybunał we Frankfurcie 
odpowiadają za śmierć o- 
koło 9,5 tysiąca osób.

Według Schumanna, os­
karżony Endruweit, który 
był jego asystentem w 
Sonnestein, brał udział w 
mordowaniu około 50 grup 
umysłowo chorych. Endru­
weit i dwaj współoskarże- 
ni wykonywali normalne

Zaprzestać sabotażu
Tygodnik „orien-

tering” zamieścił ar­
tykuł redakcyjny pt. „Za­
przestać sabotażu”, w 
którym ustosunkowuje 
się krytycznie do tzw. 
nowej polityki NRF.

Fakty podważają opi­
nię o „nowej polityce” 
NRF — pisze „Oriente­
ring”. Bonn zajmuje na­
dal sztywne stanowisko 
w kwestii uznania

ukształtowanych po woj­
nie granic i nie rezyg­
nuje z żadnych możli­
wości zapewnienia sobis 
broni jądrowej.

Artykuł kończy się 
wnioskiem, że Norwegia 
powinna zdecydowanie 
się odciąć od manewrów 
NRF w sprawie układu 
o nierozprzestrzenianiu 
broni nuklearnej.

obowiązki lekarskie po woj 
nie w swych rodzinnych 
miastach w Niemczech za­
chodnich.

-------—®

Braterskie stosunki
BERLIN (PAP). — Prasa NRD zamieściła we 

wtorek wiele materiałów o Polsce, informują­
cych o dorobku Polski w różnych dziedzinach 

| życia oraz stale zacieśniającej się współpracy 
f i przyjaźni z NRD.

„Neues Deutschland” zamieścił artykuł 
wstępny, pióra ambasadora NRD w Warsza­
wie Karla Mewisa, który pisze o stałe zacieś-

♦ mających się braterskich stosunkach między 
% Polską a NRD.
| » Ambasador NRD w Polsce przypomina słowa 
| Władysława Gomułki, że stanowisko rządu pol- 
f skiego wobec NRD jest kamieniem probierczym, 
i jeśli chodzi o rzeczywiste intencje polityki 
| Niemiec zachodnich. Autor stwierdza, że u-
♦ kład, jaki zawrą Polska i NRD, zobowiązuje 
% do rozwijania jeszcze szerszej współpracy we
♦ wszystkich dziedzinach. ♦

mową.
Pierwszymi, którzy pod­

chwycili akcję marynarzy 
są stoczniowcy. Przewodni-

9 Dokończenie na str. 2

Rosną obroty 
na largach 
w Poznaniu

POZNAN (PAP). Targi 
„Wiosna-67” cieszą się du­
żym zainteresowaniem. Od 
niedzieli, tj. od chwili o- 
twarcia zwiedziło ie pra­
wie 70 tys. osób z całej Po] 
ski. Rzemiosło zrzeszone w 
Centralnym Związku Spół­
dzielni Zaonatrzenia i Zby 
tu sprzedało dotychczas 
dwie trzecie oferowanych 
przez sieH« łowców — za 
sumę 620 min zł. Poważ­
nych zakupów dokonał tu 
„Arged” oraz „Społem”.

Do h/’ura ewidencji obro 
tów targowych wpłynęło 
już ponad 20 tys. umów na 
dostawy towarów przemy­
słowych i spożywczych na 
drugie półrocze br. ogólnej 
wartości 3 mld zł.

Andre de Blonay
na Wybrzeżu Gdańskim
W dniu 13 bm. w godzi­

nach wieczornych przyje 
chał na Wybrzeże, przeby 
wający w Polsce na zapro­
szenie Polskiej Grupy Uni 
Międzyparlamentarnej, se­
kretarz generalny Unii Mię 
dzyparlamentarnej w Gene 

I wie Andre de Blonay. Go- 
iściowi towarzyszyli: amba- 
Isador Stanisław Gajewski 
, oraz sekretarz polskiej U- 
jnii Międzyparlamentarnej 
Mieczysław Zandecki. 

j Wczoraj w godzina.ch ran 
nych goście, w towarzy­
stwie posłów ziemi gdań­
skiej R. Pośpieszyńskiego i 
A. Benesza, zwiedzili gdań­
skie Śródmieście a następ­
nie Westerplatte, gdzie 
przed Pomnikiem Bohate­
rów Westerplatte 1939—1945 
Andrć de Blonay, złożył 
wiązankę kwiatów.

W godzinach popołudnio­
wych sekretarz Unii Mię­
dzyparlamentarnej zwiedził 
Stocznię Gdańską, a następ 
nie po wysłuchaniu koncer-

PRAGA (PAP). Jak poda!
dziennik „Vecerni Praha” w 
dniach 23—25 marca odwiedź 
Pragę jako turysta za pośred 
nietwem czechosłowackiego biu 
ra podróży „Cedok” były wi 
ceprezydent USA i były kan 
dydat na stanowisko prezyden 
ta Stanów Zjednoczonych R 
Nixon.

Tragiczne katastrofy lotnicze
LONDYN (PAP). W pobliżu

wybrzeży Republiki
BHBSBBSHBeffiHraiSHmHBEfflSa

Południo-

8«

wej Afryki nastąpiła w ponie­
działek w nocy katastrofa sa­
molotu pasażerskiego „Vi­
scount” należącego do towarzy 
stwa lotniczego Republiki Po­
łudniowej Afryki.. Według nie­
oficjalnych opinii 25 osób znaj­
dujących się na pokładzie ma­
szyny poniosło śmierć.

Na miejsce katastrofy na 
w.chód od wybrzeży RPA u- 
daly się statki i samoloty ra­
townicze.

Jak wynika x oficjalnego oś­
wiadczenia, do tej pory odnale 
ziono 15 ciał, które wyrzuciło 
morze na brzeg. Podano także, 
że samolot rozbił się w odle­
głości około 25 km od lądu wpa 
dając do morza.

Samolot odbywał lot z Port 
Elizabeth do Johannesburga.

Poniedziałkowa tragedia jest 
już czwartą katastrofą lotniczą 
w bieżącym miesiącu. Dwie zda 
rzyły się w ubiegłym tygodniu 
na terenie Stanów Zjednoczo­
nych. Zginęły wówczas 64 oso­
by. W dniu 5 marca nastąpiła 
natomiast tragiczna katastrofa 
w pobliżu Monrowii, stolicy Li 
berii. Rozbił się tam samolot 
brazylijskich linii lotniczych po 
wodując śmierć 51 pasażerów i 
załogi.

• • •
PARYŻ (PAP). Agencja Reu­

tera podaje, że we wtorek za­
ginął samolot patrolowy fran- 

. . , . , cuskich sił morskich z kilko-
gody dla wybrzeża wschodnie- jma osobami na pokładzie. Do- 
go na 15 bm. wództwo lotnicze podało, że

Zachmurzenie duże. okresa- powinien on powrócić do bazy 
mi slaby deszcz. Temperatura w Bretonii. Zwrócono się do 
od plus 5 st. rano do ok, dowódców statków znajdują- 
plus 10 st. w ciągu dnia. Wia-1 cych się w tym rejonie ' o 
try południowo-zachodnie, u- _ wszczęcie poszukiwań zaginio-

Nowy „fuerer 
— stare cele
BONN (PAP). Nowo wybra­

ny prezes odwetowego związ­
ku przesiedleńców, deputowa­
ny socjaldemokrata Reinhold 
Rehs oświadczył w wywiadzie 
prasowym, iż związek przesie­
dleńców w pełni popiera po­
litykę rządu federalnego wo­
bec krajów Wschodu.

Wprawdzie Rehs deklaratyw­
nie wypowiada sie za poprawą 
stosunków z państwami wscho 
dnioeuropejskimi, jednakże za 
strzegą równocześnie, iż „nie 
po winiło to być jednostron­
ne”. Jest on przeciwny uzna­
niu granicy na Odrze i Nysie, 
a nawet sądzi, że Polska 1 
ZSRR zmienia swe stanowisko 
w sprawie ostatecznego charak 
teru tej granicy.

i *^,«***8 

Przewidywany przebieg

Prokurator Garrison przedstawi;
tajemniczego świadka

miarkowane. inej maszyny.

tu organowego w katedrze 
oliwskiej udaj się do Gdy­
ni.

Dzisiaj w godzinach ran­
nych Andrć de Blonay opu 
szcza Wybrzeże udając się 
do Warszawy.

Na zdjęciu: Andrń de
Blonay (w środku) wTaz 
z towarzyszącymi osobami 
podczas zwiedzania gdań­
skiego Śródmieścia.

Fot. Z. Kosycarz i

Naczelny dowódca
sił zbrojnych 

Finlandii

z wizyta w Polsce
WARSZAWA (PAP). — 

We wtorek — na zapro­
szenie ministra obrony 
narodowej, marszałka Pol 
ski Mariana Spychal­
skiego — przybył z ofi­
cjalną wizytą do Polski 
naczelny dowódca sił 
zbrojnych Finlandii — 
generał porucznik Yrjoe 
Ilmari Kein on en wraz 

I z małżonką.

Zima urócila 
do Zakopaneąo
ZAKOPANE (PAP). W Za* 

kopanem — po okresie hal* 
nych wiatrów i odwilży zno- 
wu piękna zima. W nocy z po 
niedziałku na wtorek padał tu 
gęstv śnieg. W godzinach po­
łudniowych 14 bm. pokrywa 
śnieżna na Kasprowym Wier* 
chu wynosiła 2 m — termo­
metry wskazywały minus 1# 
stopni.

nagroda w konkursie
Polskiego To w. 
Psychologicznego

Praca dr Aurelii Polań­
skiej z Morskiego Instytutu 
Rybackiego w Gdyni zdoby 
ła I nagrodę na konkursie 
na prace naukowo-badaw­
cze z zakresu psychologii i

MOWY JORK (PAP). Do No I postawienia Shawa przed «*(- |S0Cj°I0S’i morskiej, zorgani- 
wego Orleanu przybyło ponad | dem. Właśnie kluczowym do- ZOWanym przez Sekcję Psy- 
200 korespondentów dzienni- j wodem maja być zeznania ekologii Morskiej Polskiego 
ków, telewizji i radio, aby przy j świadka, o którym na razie Tow Psvehnlnpjrznpfrn wsnńl 
słuchiwać się rozprawie, na | prawię nic nie wiadomo. Swia . * „ Ję, ^
której prokurator Garrison po i dek ten nie przebywa w wię- “le z Z.arząaem UiOwnym 
raz pierwszy przedstawić miał I zjeniu, a nawet nie znajduje Zw. Zaw. Marynarzy i Por 
tajemniczego świadka. Swia- 
dek ten miał wystąpić pod 
czas wstępnego przesłuchania 
Claya Shawa, byłego dyrek­
tora nowoorleańskisgo towarzy 
stwa „International Trade 
Mart”. Jak już podawaliśmy,
Shaw został aresztowany przed 
kilkunastoma dniami w związ 
ku z dochodzeniem Garrisona, 
które ma wykazać, że Kenne­
dy został zamordowany w Dal 
las w wyniku spisku zorgani­
zowanego w Nowym Orleanie.
Wstępne przesłuchanie ma u- 
stalić. czy Garrison ma do­
stateczna ilość dowodów dla

się pod ochrona policyjną. Ma towców. Na konkurs napły- 
on_ potwierdzać.' ze przed za- n- , .n. ,,
bójstwem w Dallas spiskowcy 
spotkali się w mieszkaniu Da­
vids Ferrie w Nowym orlea- 

Tradejn'e- Wśród nich znajdowali 
się także Oswald i Shaw.

TOKIO (PA?). Premier Ja­
ponii Sato wygłosił we wto­
rek w parlamencie programo­
we przemówienie apelując do 
krajów uczestniczących w kon­
flikcie wietnamskim, „aby pod­
jęły ouważne decyzje i zasiad­
ły do stołu ko *erencyjnego”.

nęło z całego kraju 11 prac, 
które oceniło jury, z dr Ta­
deuszem Nowogrodzkim ja­
ko przewodniczącym oraz 
dr Tadeuszem Mądrzyckim 
i dr Józefem Rembowskim.

Dr Aurelia Polańska zgło­
siła swą pracę pt. „Zawód ry­
baka morskiego w Polsce”. 
Dwie równorzędne drugie na­
grody zdobyły prace mgr Mag­
daleny Szymańskiej z Uniwer-

0 Dokończenie na str. 2
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JZ (70561jL DZIENNIK BAŁTYCKI

Śladami popularyzowanej 
przez „Dziennik“ akcji
• Dokończenie ze str. 1 I ku. Następnie, dzieci
czący Rady Zakładowej Sto przez
czni im. Komuny Paryskiej °
Tadeusz Cupisz mówi:

— Opublikowane przez „Dzień 
tlik Bałtycki----- ------ .7 wiadomość o
ufundowanych przez maryna­
rzy książeczkach mieszkanio­
wych dla wychowanków z do 
mów gziecka zmobilizowały 
nas. Postanowiliśmy włączyć 
się do akcji, ofiarowując 3
książeczki mieszkaniowe dwom 
wychowankom Państwowego 
Domu Dziecka w Oruni.

— Z domem tym, otoczo­
nym patronatem Zarządu O- 
"ję£u Związku ‘ Zawodowego

będą 
Ra­

dę Zakładową „Komu­
ny”, po czym nastą­
pi wręczenie dwóch książe­
czek mieszkaniowych. Ksią­
żeczki zostaną rozlosowane 
wśród małych gości i przy 
znane będą tej dwójce, na 
którą padnie szczęśliwy los.

(sta)
Pożyteczną Inicjatywę po 

dejmują również stocz­
niowcy gdańscy. Pierwszy­
mi są pracownicy zespołu ma

Co spółdzielczość rybacka
oferuje w pięciolatce?

nansowo. W ubiegłym roku 
nasza stocznia przekazała 10 
tys. zł na jego potrzeby.
Dzisiaj, 40-osobowa grupa

Wychowanków Domu Dziec­
ka z Oruni zaproszona przez 
stoczniowców gdyńskich 
weźmie udział w wodowa­
niu statków z suchego do-

Plenum WK SD
obradowało w Gdańsku

Wczorajsze obrady Ple­
num Wojewódzkiego Komi­
tetu Stronnictwa Demokra­
tycznego w Gdańsku po­
święcone były problematy­
ce organizacyjnej. Nad re­
feratem, wygłoszonym przez 
członka Prezydium WK 
SD, Kazimierza Czarnockie 
go, wywiązała sie żywa dy­
skusja. Na zakończenie 
podjęto uchwałę wytycza­
jącą drogi dalszego rozwo­
ju organizacyjnego Stron­
nictwa Demokratycznego 
na Wybrzeżu. Obradom 
przewodniczył prof, dr Bo­
lesław Kasprowicz. (n)

I nagroda w konkursie
O Dokończenie ze str. 1
sytetu Warszawskiego pt. „Dzia 
łalność Zw. Zaw. Marynarzy i 
Portowców w opiniach mary­
narzy” oraz Barbary Krajew­
skiej z Gdańska pt. „Centrala 
księgozbioru ruchoraego w 
PLO w Gdyni”. Trzecie miej­
sce uzyskała praca mgr Józefa 
Piłasiewicza ze Szczecina pt. 
„Motywacja praoy robotników 
portowych”.

Ponadto jury wyróżniło dr 
Tadeusza Olchowego z Gdań­
ska za jego 3 prace: „Etapy
rozwoju osobowości maryna­
rza”, „Niektóre problemy mo­
tywacji wyboru zawodów mor­
skich” oraz „Niektóre zagadnie 
nia kształtowania świadomo­
ści społecznej z zakresu próbie 
matyki morskiej”. Autor w 
swych pracach poruszył wiele 
społecznie ważnych zagadnień 
związanych z wychowaniem 
morskim, posługując się cieka­
wym materiałem badawczym.

«, (am)
JEWHbi

zapasowych pracujący pod 
kierunkiem Bogusława Ka- 
mińskiego. Zespół ten za­
trudniony jest w oddziale 
końcowego wyposażenia stat 
ków Stoczni Gdańskiej.

Stoczniowcy zobowiązali 
się objąć patronat nad sie 
rotą z domu dziecka i za­
deklarowali regularne wpła 
canie ustalonej sumy na 
książeczkę mieszkaniową 
dla wybranej przez siebie 
sieroty aż do czasu osiągnię 
cia przez nią pełnoletności.

Zespół Bogusława Kamiń- 
skiego apeluje do całej za­
łogi Stoczni Gdańskiej o 
włączenie się do tej godnej 
pochwały akcji. Czekamy 
na dalsze zgłoszenia!

(a)

Parę dni temu odbył się w Gdyni IX Zjazd 
Delegatów Krajowego Związku Spółdzielni Rybac­
kich. Jednym z zagadnień, szeroko omawianych na 
zjeździe, było przetwórstwo ryb.

Program spółdzielczości 
rybackiej na lata 1967—70 
w zakresie przetwórstwa 
zmierza przede wszystkim 
w kierunku poprawy jakoś­
ci i nowoczesności produk­
cji, co jest podyktowane 
zmianami wymogów rynku. 
Program ten pociągnie za 
sobą zmianę profilu pro­
dukcji, konieczność popra­
wy jakości, uatrakcyjnienie 
oraz unowocześnienie pro­
dukowanych wyrobów i ich 
opakowań. Zamierzenia wią­
żące się z poprawą jakości 
i nowoczesności produkcji 
— opracowane w ramach 
ogólnych kryteriów jakoś­
ciowych A, B, C — obej­
mują 5 działów wyrobów 
produkowanych przez spół­
dzielczość rybacką, a mia­
nowicie ryby słodkowodne, 
morskie — wędzone, mary­
nowane i w konserwach.

Jeżeli chodzi o ryby słod­
kowodne przewiduje się dal­
sze zwiększenie dostaw ryb

Trawler-przetwórnia „Kildin“
osiąga dobre wyniki

W ub. tygodniu przybył do 
Stoczni Gdańskiej na ręmont 
gwarancyjny radziecki traw- 
ler-przetwórnia m/t „Kildin”, 
zbudowany w Stoczni Gdań­
skiej. I ten statek dzięki dob­
rej pracy gdańskich stoczniow­
ców i staranności załogi spi 
suje sie bardzo dobrze, a na­
wet znajduje się wśród naj­
lepszych jednostek archangiel- 
skiego przedsiębiorstwa rybo­
łówstwa dalekomorskiego.

„Kildin” wielokrotnie prze­
prowadzał połowy w oparciu o 
zbudowane w Stoczni Gdań­
skiej przemysłowe bazy ry­
backie „Matoczkin Szar” i 
„Dauria” i przekazywał im swo 
je produkty. Nie przynosiły one 
wstydu ani załodze ani gdań­
skim stoczniowcom — zawsze 
zaliczane były do pierwszego 
gatunku^

Najlepszą opinią cieszy się 
również zbudowany w Stoczni 
Gdańskiej drewnowiec ,, Ar­
gun”, który przebywa w Gdań 
sku na remoncie gwarancyj­
nym. Podobnie jak inne drew 
nówce zbudowane dlą radziec­
kiego żeglugowego przedsię­
biorstwa dalekowschodniego we 
Władywostoku, osiąga on bar­
dzo dobre wyniki eksploatacyj 
ne i nawigacyjne nawet w naj 
trudniejszych warunkach żeglu 
gi na morzach polarnych, jed­
nostka ta zbudowana w Stoca 
ni Gdańskiej w końcu 1965 ro­

ku odbyła 18 rejsów przebywa­
jąc 66 tysięcy mil morskich i 
przewożąc 90 tysięcy ton 
rów.

Przygotowania
do obchodu rocznicy
wyzwolenia Wybrzeża

W jednostkach Marynar­
ki Wojennej trwają inten­
sywne przygotowania do 
uroczystych obchodów ro­
cznicy wyzwolenia Wybrze 
ża Gdańskiego. W związku 
z tym przeprowadza sie li­
czne gawędy, pogadanki, 
spotkania z uczestnikami 
walk o wyzwolenie Wy­
brzeża. Przewiduje się rów 
nież zorganizowanie całego 
szeregu snotkań oficerów- 
uczestników walk o wyz­
wolenie Gdańska i Gdyni 
z młodzieżą szkól trójmia­
sta.

żywych takich jak węgorze, 
szczupaki, okonie dla odbior­
ców krajowych i zagranicz­
nych. Łososie, sandacze, cer­
ty, które ze względów biolo­
gicznych nie mogą być prze­
chowywane w stanie żywym, 
bęrla poddawane patroszeniu 
i zbywane w takim stanie lub 
mrożone, a także wędzone 
lub w konserwach. Zabiegi te 
zmierzają do utrzymania mak 
symalnej ilości towarów w 1 
klasie jakości, tj. w grupie 
A. Ryby łowione w rzekach, 
będą przekazywane bezpośre­
dnio do sprzedaży.
W spółdzielniach, w któ­

rych przewiduje się oddanie 
do użytku nowo zbudowa­
nych, względnie powiększo­
nych powierzchni zam-raźal- 
niczo-chłodniczych, a więc 
w „Belonie”, „X-lecia PRL'’ 
i „Jedności Rybackiej”, do 
obrotu kierowane będą ry­
by przetworzone.

Dotyczy to przerobu dużego 
dorsza na filety i sprzedaży 
ich w stanie świeżym tub 
mrożonym w porcjowanych 
kostkach. W Spółdzielniach, 
które posiadają warunki do 
solenia dorszy w płatach, bę­
dzie kontynuowana produk­
cja z przeznaczeniem na 
eksport np. do Włoch.
Ze względu na koniecz­

ność przybliżenia producen­
ta do konsumentów, prze­
widuje się rozbudowę wę- 
dzarnictwa w spółdzielniach 
położonych w głębi kraju, 
takich jak „Odra” w Opo- 

towailu, „Wisła” W Warszawie, 
<a) J „Łosoś” w Bydgoszczy, 

„Sandacz” w Toruniu, 
„Wielkopolska” w Pozna­
niu, „Certa” we Włocław­
ku, „Sandacz” w Puławach 
oraz „Troć” w Tczewie. Roz 
winięcie produkcji ryb wę­
dzonych w tych spółdziel­
niach, pozwoli na dostawy 
do konsumentów ryb o naj­
wyższej jakości, jeszcze cie­
płych.

Przy sprzedaży ryb wę­
dzonych projektuje się 
wprowadzenie zmiany sza­
ty graficznej, podniesienie 
estetyki opakowania, zasto­
sowanie opakowań mniej­
szych porcjowych, znaj­
dujących popyt na rynku.

W miejsce skrzynek drew­
nianych 5 i 10 kg będą wpro­
wadzone opakowania porcjo­
we wykonane z tworzyw i tek 
tury. Takie rozwiązania z pew 
nością złagodzą niekorzystną 
sytuację w zbycie ryb wę­
dzonych, która w pewnym 
stopniu spowodowana jest rów 
nież brakiem właściwej orga­
nizacji zbytu

Jeśli chodzi o konser­
wy, to założenia programo­
we spółdzielczości rybac­
kiej do roku 1970 przewi­
dują utrzymanie produkcji 
konserw na dotychczaso­
wym poziomie, fj. w gra­
nicach 4.900 ton. Przewidu­
je się przejście z produkcji 
masowej na produkcję ma- 
łoseryjną, delikatesową, o 
małym gramażu.

W bieżącej pięciolatce 
spółdzielczości rybackiej 
kładzie się nacisk na ela­
styczność produkcji poszczę 
gólnych spółdzielni, wobec 
szybko zmieniających się 
warunków rynkowych. Wią­
że się to z koniecznością 
systematycznego podnosze­
nia jakości, planuje się ob­
jęcie znakiem jakości 30 
proc. produkowanych kon­
serw.

Realizacja programu pro­
dukcji konserw będzie wy­
magać m. in. modernizacji 
istniejących zakładów pro­
dukcyjnych, poprawy wa­
runków technicznych i sa­
nitarnych. Modernizacją ob­
jęte zostaną przede wszyst­
kim spółdzielnie: „Belona”, 
„Certa” w Szczecinie, „Bał­
tyk” w Kołobrzegu, „X-łe- 
cia PRL” w Łebie, „Syre­
na” oraz „Zalew”.

Wzrost produkcji marynat 
w ramach istniejących mocy 
produkcyjnych, jak również 
w wyniku rozbudowy obiek­
tów produkcyjnych w głębi 
kraju, nastąpi głównie w 
spółdzielniach „Wisła”, „Wiel 
kopolska”, „Certa”, „Odra”, 
„Sandacz” i „Troć”.
Wprowadzenie całego pro­

gramu przetwórstwa w ży­
cie przez zastosowanie w 
produkcji konserw krótkiej 
serii, w opakowaniach o 
mniejszym gramażu, zwięk­
szy pracochłonność o około 
35 proc., w porównaniu z 
rokiem 1966. Wymagać to 
będzie dalszego wzrostu wy­
dajności pracowników, a 
nawet wzrostu zatrudnie­
nia w spółdzielniach dopó­
ki część czynności takich 
jak mycie i czyszczenie opa 
kowań, etykietowanie, za­
wijanie i przygotowywanie 
do opakowań zbiorczych nie 
zóstanie zmechanizowana. ‘ 

Niektóre zaś czynności,, 
wymagające większej praco­
chłonności np. układanie 
ryb do puszek, kodowanie, 
nakładanie wieczek oraz 
zamykanie, trudno będzie w 
ogóle zastąpić maszynami, 
przy małoseryjnej produk­
cji. M. L.

SPORT ■ SPORT r SPORT H SPORT B

KLUB NA LIGOWYM POZIOMIE

OKS Wybrzeże piisumsiie
swe osiągnięcia

Mamy w naszym wojewód 
jącycli ligowe sekcje i preten 
zorganizowanych. Wydaje się 
natrafia w swej pracy na kio 
niedostatków organizacyjnych, 
czy wiście zasługują na mia 
szym miejscu wymienić by tr 
wy WYBRZEŻE w Gdańsku.

ztwie sporo klubów, posiada- 
dujących do miana dobrze 
jednak, że większość z nich 

poty, wynikające właśnie z 
Wśród klubów, które rze- 

no najlepszych, na pierw- 
zeba Gwardyjski Klub Sporto-

Klub ten może w najlep­
szy sposób (tak to w każ­
dym razie z zewnątrz wy­
gląda) rozwiązał problemy 
organizacyjne i szkolenio­
we. Naturalnie i GKS Wy­
brzeże nie jest ideałem, a 
W jego działalności na pew­
no znaleźlibyśmy pewne 
mankamenty. Nad osiągnię­
ciami w roku 1966 oraz pla­
nami na rok bieżący radzić 
będą dziś w sali Ratusza 
Staromiejskiego w Gdańsku 
(godz. 17) członkowie tego 
klubu.

A osiągnięć w minionym 
roku zanotowali gdańscy 
gwardziści sporo. Zresztą 
wystarczyło spojrzeć na o- 
głoszone nie tak dawno wy­
niki Konkursu - Plebiscytu 
na 10 najlepszych sportow­
ców, trenerów i zespołów 
Wybrzeża, aby zauważyć ile 
tam były reprezentantów 
Gwardyjskiego Klubu.

_Na pierwszy plan w mi­
nionym roku wysunęła się 
swymi wynikami sekcja pił- j 
ki ręcznej. Drużyna ta i 
zdobyła mistrzostwo Polski, 
walcząc następnie (ze zmień 
nym szczęściem) w Pucha­
rze Europy. Podopieczni tre 
nera Leona Walleranda 
również i w tym sezonie 
spisują się nieźle.

Na drugim miejscu, głów­
nie jeśli chodzi o popular­
ność, wymieniłbym żużlow­
ców GKS Wybrzeże, którzy 
w rozgrywkach ligowych 
zajęli 4 miejsce, a nazwi­
ska M. Kaisera, Podleckie- 
go, Żyty czy J. Tkocza 
znane są na torach nie tyl­
ko w kraju ale i za gra­
nicą.

Niemniej popularna jest 
drużyna bokserska, W któ­
rej widzimy takie znane 
nazwiska jak Skrzypczak, 
Grajewski, Kulesza, Kampe 
i Fabicli.

Popularni „Gdańscy Kor­
sarze”, koszykarze GKS 
Wybrzeże, po niezłym star­
cie jesienią w rozgrywkach 
ligowych później przeżyli pe

wien kryzys i ostatecznie za­
kończyli mistrzostwo w poło­
wie tabeli. Drużyna jest 
systematycznie odmładzana 
i wydaje się, że i w przysz­
łości możemy oczekiwać 3 
jej strony przyjemnych 
niespodzianek.

Sporo sukcesów notują na 
swym koncie członkowie 
sekcji judo (drużynowe wi­
cemistrzostwo Polski), tro­
chę gorzej wiodło się na* 
tomiast lekkoatletom i siat-i 
karzom, z tym, że ci ostat«* 
ni dysponują obecnie po­
ważnie odmłodzonym ze­
społem, który być może 
zdoła w przyszłości wywala 
czyć powrót do I ligi.

(st)

Hokeiści
Sloczni Północnej 
w półfinałach
mistrzostw Polski
juniorów

Młodzi hokeiści RKS Stocz«! 
nia Północna rozegrali ostato 
n i o rewanżowe spotkanie elimbi 
nacyjne o wejście do półfina­
łów mistrzostw Polski junior 
rów. Mecz pomiędzy Stocznią 
Północną a Spartą Szczecin od­
był się w Toruniu. Zwyciężyli 
juniorzy Szczecina 7:2 (3:1, 3:0,
1:1).

Ponieważ w pierwszym me­
czu w Szczecinie wygrali W 
identycznym stosunku gdańscy 
juniorzy, zgodnie z regulamin 
nem rozgrywek zespoły winny 
były wykonać po 5 rzutów kar-' 
nych. Kierownictwo drużyny 
szczecińskiej odmówiło jednak 
podporządkowania się reguła^ 
minowi i w ten sposób do pół­
finałów mistrzostw Polski ju­
niorów, które odbędą się w 
Łodzi w dniach 7—9 kwietnia, 
zakwalifikował się zespół Stow 
<$zni Północnej. (st)

UWAGA posiadacze
aparatów projekcyjnych AP-11 i AP-11 U!
Zawiadamiamy uprzejmie,

że sprzedajemy w ramach upłynnienia części zamienne do wspom­
nianych projektorów, równocześnie informujemy, że w przyszłości 
nie będziemy ich prowadzić ze względu na nietypowość tych apa­
ratów. Wszelkie naprawy aparatów projekcyjnych AP-11 i AP-11 U 
przeprowadzać będziemy po otrzymaniu od zleceniodawcy niezbęd­
nych części.

Zainteresowanych prosimy o zgłoszenie się pod adresem:'

WOJEWÓDZKI ZARZĄD KIN w GDAŃSKU, ul. Piwna 22, dz. za­
opatrzenia, telefon 31-48-76, wewn. 13.

.._________ ______________________  1727-K

Dnia 12 marca 1967 
zmarł w wieku 77 lat

r. po ciężkiej chorobie

EDMUND KRYGER
nasz najukochańszy mąż, ojciec i teść 

Wyprowadzenie zwłok na miejsce ostatniego 
spoczynku w Alei zasłużonych nastąpi z kaplicy 
cmentarnej na Witominie w dniu 15. III. br. o 
godz. 13.

O czym zawiadamia pogrążona w głębokim 
?mutku ;
S-2777 1 RODZINA

W dniu 12 marca 1987 r. po długotrwałych cier­
pieniach zmarł w wieku 69 lat, nasz ukochany 
mąż, ojciec, brat, szwagier i dziadek 

; ś. t P. 1
KAJETAN JANICKI

pogrążona w głębokim

RODZINA
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 15 

marca 1967 r. o godz. 15 w kościele św. Jadwigi 
w Gdańsku - Nowym porcie, po czym wyprowa­
dzenie na cmentarz miejscowy. 6777-G

O ezym zawiadamia 
smutku

W dniu 12 marca 1967 r. zmarł w wieku 68 lat
JOZEF BRUCKI

były długoletni główny księgowy MHD w Sta­
rogardzie Gd., aktywny działacz społeczny, odzna­
czony Srebrnym Krzyżem Zasługi, Odznaką Ty­
siąclecia Państwa Polskiego, Złotym i Srebrnym 
Medalem Zasługi dla Pożarnictwa i Odznaką 

Wzorowego Strażaka
Pogrzeb odbędzie się we czwartek 16 marca 

1967 r. w Starogardzie Gd.
CZESC JEGO PAMIĘCI!

177Ó-K Dyrekcja i Rada Zakładowa MHD

Dnia 12 marca 1967 r. 
zmarł w wieku lat 60

Paweł Miałki
długoletni I zasłużony 
pracownik — członek 
Sp-ni Pracy im. J. Mar­
chlewskiego w Gdańsku- 

Oliwie
Pogrzeb odbędzie się 

w dniu 15 marca 1967 r. 
o godz. 15 na cmentarzu 
w Oliwie.

Zarząd, rada i pra­
cownicy Sp-ni 

K-1794

MATRYMONIALNE
Samotna, subtelna, po 
pięćdziesiątce, pozna ucz­
ciwego pana Rozwiedzeni 
wykluczeni. Cel matrymo 
nialny. Oferty: Biuro O- 
głoszeń. Gdynia — pod 
..SM-2591”.

NIERUCHOMOŚCI
WARSZAWA: domek, sad, 
place sprzedam. Gdańsk- 
Stogi, Wrzosy 2/10/A.
______________________ G-6499
DOMEK jednorodzinny — 
wyłączony lub trzy poko­
je, kuchnia — sprzedam. 
Rumia. Matejki 14. S-2584

KUPNO
WÖZEK spacerowy zagra­
niczny kupię. Gdynia — 
Czechosłowacka 11—4.

S-2597

Dnia 11 marca 1967 r. 
odszedł nasz nieodżało­
wany mąż i ojciec

dr med.
Zenon Limon

Pogrzeb odbędzie się 
15 marca 1967 r. o go­
dzinie 15 na cmentarzu 
Komunalnym w Sopocie.

O czym zawiadamiają 
w smutku pogrążeni

ŻONA I DZIECI
G-6859____________________

W dniu ll marca br. zmarł po długiej i cięż­
kiej chorobie w wieku 59 lat

dr med. ZENON LIMON
członek Okręgowej Komisji Zdrowia, członek 
Okręgowej Komisji Propagandy i członek Okrę­
gowego Sądu Koleżeńskiego przy Zarządzie Okręgu 
ZBoWip w Gdańsku, b. uczestnik kampanii 
wrześniowej 1939 r., b. uczestnik walk partyzan­
ckich. Długoletni i aktywny działacz społeczny 
ZBoWiD. Odznaczony Krzyżem Walecznych, Zło­
tym Krzyżem Zasługi, Krzyżem Partyzan "kim i 

innymi odznaczeniami 
CZESC JEGO PAMIĘCI!

Zarząd Okręgu
Związku Bojowników 0 Wolność 

i Demokrację w Gdańsku 
Uroczystości pogrzebowe odbędą się w dniu 

15 marca br. (środa) o godz. 15.00 na cmentarzu 
w Sopocie. 1782-K

MOTORYZACYJNE SIEWNIK zbożowy 3 m, 
snopowiązałka mała, obie 
w dobrym stanie, tanio 
sprzedam. — Konstantyn 
Kwella, Mikołajki Pom., 
pow. sztumski, P-200

„JUNAKA” zamienię na 
skuter. Wiadomość: Zbig­
niew Michna, Starogard — 
teł. 25-70. P-214
SAMOCHÓD sześcio, sied­
mioosobowy, niedrogi — 
kupię. Oferty; Biuro O- 
głoazeń. Gdańsk — pod 
..G-S505”.

WTRYSKARKĘ do two­
rzyw hydrauliczno - ręcz­
ną sprzedam. Tel. 41-62-20.

G-6480
OWCZARKA niemieckie­
go suczkę pięciomiesięcz­
ną oraz „Jawę 250” —
sprzedam. Lisewo nr 29, 
pow. malborski, Kłoso- 
wicz. p-208

„FIAT 600” lub „Syrenę” 
kupie. Oferty z podaniem 
stanu i ceny: Biuro Ogło 
szeń. Gdynia — pod „S- 
2586”.
SAMOCHÓD „Ford” sprze
dam. Skarszewy, ul. Dwór 
cowa 31. tel. 215. S-2587

Ł0DŻ motorową nową — 
bez silnika „Alga” 6.000 
zł sprzedam. Wrzeszcz — 
K. Wallenroda 20 m. 5, 
tel. 41-54-30. G-6492
PIANINO tanio sprze­
dam. Teł. 41-06-30. G-6495

„JUNAKA” sprzedam. — 
Gdynia, Czerw. Kosynie­
rów 133 m. 10, informa­
cje od godz. 18, telefon 
21-74-58. S-258E PASIEKĘ: 22 ule wielko­

polskie z pszczołami, ule 
puste, sprzęt pszczelarski 
i domek - pracownię na 
Żuławach sprzedam. Ofer 
ty kierować: Biuro Ogło­
szeń, Gdańsk — pod „G- 
6503”.

LOKALE
PANA przyimę do • '■nó.l-
nego pokoju. Gdańsk - 
Siedlce. Pobiedzisko 1 c.

G-6672
ZAMIENIĘ pokój z kuch­
nią 45 m2 centrum Sano­
ka na podobne lub 2-po- 
kojowe w trójmieście — 
najchętniej Sopot. Sanok. 
Kazimierza Wielkiego 6 — 
Bylińska. G-6489

PRACA
UCZNIA przyjmę. Mistrz 
szewski, Konrad Gronkow 
ski, Wrzeszcz, al. Grun­
waldzka 70, tel. 41-29-86.

G-6476
MAŁŻEŃSTWO — człon­
kowie spółdzielni poszu­
kuje pokoju na umowę 
stoczniową. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń. Gdańsk — pod 
„G-S490”.

'•»!»<• »BKNIK. ----- - i
nienka do cukierni „Mu­
rzynek” w Gdańsku po­
trzebni. G-6491

ZGUBY
ZAMIENIĘ mieszkanie — 
dwupokojowe. kuchnia,
łazienka, ogród, stare bu­
downictwo, albo dwuDo- 
kojowe, Stogi, nowe bu­
downictwo, na dwupoko­
jowe. nowe budownictwo. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod „G-6498”.

DYREKCJA Studium Nau 
czycielskiego w Gdańisku- 
Oliwie, ul. Krzywoustego 
19, unieważnia zagubioną 
pieczątkę o treści: „In­
ternat przy Studium Nau­
czycielskim w Gdańsku- 
Oliwie. Towar przyjęto”.

PG-206
SPRZEDAŻ RÓŻNE

AKORDEON 80-basowy — 
nowy —_ tanio sprzedam. 
Wiadomość: Masłowi ecka,
PGR Różyny, p-ta Łęgo- 
wo. dojazd autobusem 126 
lub pociągiem do Różvn.

PG-212

POGOTOWIE telewizyjne, 
tel. 51-37-38, 52-37-57.'

G-6220
GARAŻ do wynajęcia. 
Gdynia — tel. 22-17-18.

S-2585

KOMUNIKATY
WOLNE MIEJSCA NAUKI ZAWODU 

Cech Rzemiosł Różnych w Wejherowie dysponuje 
50 wolnymi miejscami nauki zawodu w zakładach 
rzemieślniczych: stolarskich, naprawa wag, kamie-

"^kich, murarskich, blacharskich, dekarskich ko- 
cukierniczych, krawieckich inst. elektr 

telefoifictn1011’ Zg.łoszenia kandydatów osobiste lub 
uf fc" Przyjmuje biuro cechu w Wejherowie. 
ul. Świerczewskiego 18, tel. 25-11. 1738-K *

pr^etaTgTTlTcTtacje

Budowlana Spółdzielnia pracy Remontowo-Konser- 
waGd,nw^łUg°Wa I,m‘ Gen' Świerczewskiego
tarp-ld-niVJ ee‘-ZU’ Ul* Partyzantów nr 38 ogłasza prze­
pić , e r?mCZOny na sPrzedaż samochodu m-kl 

P furg0n °-500 nr silnika 50426, nr pod- 
wozla j0622. Cena wywoławcza 19.000,— zł. Przetargaa, f'«/8,™"“1001 r-?sod,, was
eodz H ^^0ja d ,mozna oglądać codziennie od 
goaz. 8—15 pod ww adresem, w przetargu mora brad udział przedsiębiorstwa uspołecznione i p^watne. 
Warunkiem ptzystąpienia do przetargu jest złożenia 
wadium w wys. 10 proc. ceny wywoławczej którą 

wpłacie do kasy spółdzielni, najpóźniej w 
przeddzień przetargu. 1737-K

Zveimi°nt^aAu,?Słl,ga Radiowa Statków w Gdyni, ul«
nf/ ca P5 fa 31~I ogIasZa Przetarg na wykonać
,}e Ca 115.000 szt. gałek radiowych różnych rodzaj
i° pok.fenSStFEZ3°2ewPrkef PP ”MORS” dokumentacji
nmw FE-3-2 w kolorze czarnym. Bliższe wa-
opatrzenia .do*umentacja do wglądu w .dziale zaJ 
opatrzema 1 kooperacji. Gdynia, al. Zjednoczeni*
kopertach nfm^r 9,12:00’ Ofol1y w zalakowanych1 
kopertach należy składać do dnia 25 marca br. w

-ale zaopatrzenia i kooperacji gdzie w dniu 27 mar-4 
nii godz- 9-00 nastąpi komisyjne otwarcie ofertj 
Oferta winna zawierać proponowane zabezpieczenie, 
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań- 

sP°łdzielcze 1 prywatne. PP „MORS” za«< 
st zega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta luh 
unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

Wojewódzki Zakład Usługowo-Produkcyjny w Gdyni-
Orłowię przy ul. Małopolskiej 14 ogłasza przetarg na 
wykonanie następujących robót elektrycznych- a) 
wykonanie uzupełnień 1 instalacji rozdzielni herme- 
tycznej, b) zainstalowanie lampy, rtęciowej z wysięż-* 
niklem, c) dostawa i zainstalowanie węży wysoko­
ciśnieniowych o średnicy 16 X 6 X 2 do agregatów 
■Z- mt12°. w przetargu mogą brać udział przed­

siębiorstwa państwowe, uspołecznione i prywatne. 
Oferty, składać do tutejszego zakładu, otwarcie ofert 
nastąpi w dniu 29. III. 1967 r. o godz. 10.00. Zastrze­
ga się wybór oferenta bez podania przyczyn. 1757-K

P R A C O W N ICY POSZUKIWANI

Spółdzielnia Inwalidów „Plastopian” Gdańsk Wałowa 
17 zatrudni zaraz technika - mechanika - konstruk­
tora — wymagane _minimum 3 lata praktyki na ww 
stanowisku, technika budowlanego z uprawnienia­
mi lub st. ekonomistę do spraw inwestycji. Wyma­
gany minimum trzyletni staż pracy w inwestycjach. 
Pierwszeństwo w zatrudnieniu mają inwalidzi.

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” Gdańsk-
Orunia, ul. Jedności Robotniczej 217 zatrudni za­
raz. st. ref, zaopatrzenia, inwentaryzatora, konwojen« 
tów, robotnika do magazynu pasz w oliwie. 1593-K

/

Państwowe Gospodarstwo Stara Jania, pow. Sta­
rogard Gd. zatrudni z dniem 1. IV. 67 r. kucharkę z 
kwalifikacjami, mieszkanie zapewnione, wynagrodze­
nie Wg UZP- aC65-K *vf
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mm
RZADKO KTÓRY KRAJ NA ŚWIECIE TAK 

SZYBKO I TAK LOGICZNIE, KOMPLEKSOWO 
ROZBUDOWUJE SWOJĄ GOSPODARKĘ MOR­
SKĄ, JAK NRD — PAŃSTWO O 17 MILIONACH 
LUDNOŚCI, 400-KILOMETROWYM WYBRZEŻEM 
OPARTE O BAŁTYK.

H D ^ przywróconego życiu 
** staruszka parowca 

„Vorwärts” (rocznik 1903). 
który w 1950 roku odbył 
pierwszy powojenny rejs, 
do nowoczesnej floty 150 
statków o tonażu blisko mi 
lion DWT (Polska — po­
nad 200 statków, ponad mi 
lion 300 tys. DWT); od ma- 
fe’ch, płytkich portów ry­
backo - kabotażowych do 
nowocześnie rozbudowane­
go Rostocku, Wismaru, nie 
licząc mniejszych; od skrom 
nych, rzędu kilkuset tysię­
cy ton przeładunków rocz­
nych do dziewięciu milio­
nów, tyle co nasza Gdynia. 

ŁW budownictwie okrętów 
od dwóch i pół tys. DWT 
w 1949 roku do blisko 
ćwierć miliona DWT o- 
becnie, w tym 60 procent 
na eksport; dziesiąte miej­
sce wśród stoczniowców 
Śśwńata, czwarte w ekspor­
cie uprzemysłowionych stat 
ków rybackich (Polska od­
powiednio ósme i drugie).

Trzeba było zaczynać 
niemal od zera. Sponad 
1200 statków przedwojen­
nych Niemiec zaledwie 23 
były zarejestrowane w Ro 
stocku 1 Wismarze, łącznie

i rybołówstwa. Armator­
skie przedsiębiorstwo NRD, 
Deutsche Seereederei, współ 

j pracuje z nami na linii 
niecałe 40 tys. ton. Po wojjzachodnio-afrykańskiej we 
nie i tego nie było. zaczęło \ wspólnym przedsięwzięciu 
sie dopiero od s/s „Vor-i żeglugowym „Uniafrica” i 
värts”, który dziś — świet , linii środkowo-amery- 
ne zakonserwowany statek- 
zabytek — służy rostockiej 
młodzieży jako portowy 
dom pionierów. Jeszcze w 
1955 roku flota NRD mia­
ła zaledwie 9 statków o 
łącznej nośności ponad 13 
tys. DWT. kiedv myśmy już 
mieli 83 statki i 392 tys.
DWT.

Wysiłek całego kraju, zło 
żył sie na to, że dziś flota 
pod czarno-czerwono-złotą 
bandera zawija do nrzeszlo 
400 portów ponad 70 kra­
jów wszystkich kontvnen- 
tów, przewozi — 6—7 mi­
lionów ton towarów, obsłu­
guje własny handel zagra­
niczny drogą morską co naj 
mniej w 50 procentach, (my 
niecałe 40 proc.), utrzymu­
je 12 linii regularnych i 
żeglugę trampową, połącze­
nie promowe ze Szwecją 
(ponad 300 tys. pasażerów 
rocznie, 20 tys. samocho­
dów, półtora miliona ton 
towarów).

SPÓŁDZIAŁAN7E z Ja czego sami nie wyrabia- 
, Polską na morzach j my. Tą naturalna drogą po 
świata przejawia się w; szło i stocznictwo NRD. Po 
dwóch dziedzinach, żeglugi szło bardzo szybko.

kańskiej w żeslugowei spół 
ce „Cubaleo”. Polega to nie 
tylko na uzgadnianiu po­
działu ładunków które w 
tych relacjach sa do prze­
wiezienia. ale i na wzajem 
nej pomocy w skompliko­
wanej sytuacji rynku frach 
towego w tych rejonach. W 
zakresie rybołówstwa współ 
praca dotyczy nie tylko co­
dziennych kontaktów i wy 
miany informacji na łowi­
skach północnego Atlanty­
ku czy Bałtyku, ale i na 
wspólnych badaniach i o- 
pracowaniach naukowych 
w czym zresztą biorą zna­
czny udział także i nau­
kowcy radzieccy.

Flota oczywiście nie bie­
rze sie z powietrza, wiemy 
to 2 własnego doświadcze­
nia. Trzeba ją budować u 
siebie lub kupować za gra­
nicą, a właściwie i jedno i 
drugie, bo nie sposób bu­
dować wszystkie potrzebne 
typy statków, za to cześć 
własnej produkcji można 
sprzedawać, aby móc ku­
pić to, co nam potrzebne,

Nowe „dzieło" o podpaleniu Reichstagu
Nie było ani jednej większej gazety na świecie, 

która by dwa tygodnie temu nie zabrała głosu na 
temat pokazanego w zachodnioniemieckiej telewizji 
dwuseryjnego filmu Mansfielda „Proces o podpale­
nie Reichstagu”. Przy czym sam film, jak i jego 
demonstracja w telewizji, wywołały poważny skan­
dal polityczny.

TAKA jest historia tego i niemieckiego sędziego”. Os- 
^ filmu? W jaki sposób J karżyciel z ramienia połi- 
ogóle mógł on dostać sięjcji Cirpino, który, jak póź 

na telewizyjne ekrany? Z | niej wyjaśniono, był blis- 
takimi pytaniami zwrócił kim współpracownikiem
się korespondent „Litiera- 
turnoj Gaziety” do Grün­
felda, dyrektora hanower­
skiej rozgłośni radia i te­
lewizji.

JVYPADA ZADAĆ 
PYTANIE...

~ Jak doszło do pomysłu 
‘wyprodukowania takiego 
filmu~

_ ■— Dwa lata temu kupi­
liśmy prawa do protokołów
z procesu lipskiego... Pyta- - _____ ,
nie kto podpalił Reichstag ności zabiera też głos dzień

Keindricha, jest przedsta­
wiony jako „nieprzekupny 
stróż porządku, któremu 
zlecono śledztwo tylko dla 
tego, że Van der Lubbe był 
komunistą...”

„W takim wypadku za­
chodzi poważna obawa — 
pisze dalej „Mond” — iż 
w oczach milionów Niem­
ców winowajcami okażą się 
komuniści...”

jt; A temat, tej zachodnio- 
niemieckiej obiektyw

jest do dzisiaj pytaniem bez 
odpowiedzi. W zakończeniu 
filmu mówi się: „History­
kom pozostaje wyjaśnić, czy 
pożar spowodował sam Van 
der Lubbe i czy on w ja­
kiejkolwiek formie był zwią 
zany z nazistami...?”
^ •— Czyżby nie były panu 
gnane słowa samego Gorin-

niksrz z NRD Werner Mil­
ler Kiaud.

ICH „OBIEKTYWIZM”
„Mamy do czynienia — 

pisze Kia ud — z próbą 
wybielenia nazistów, zdję­
cia z nich winy podpale­
nia Reichstagu i przedsta 
wienia całej

munistów i ZSRR. Jako 
prawy obywatel NRD, jako 
antyfaszysta — pisze Kiaud 
— nie mogę nie protestować 
przeciwko podobnemu oszu 
stwu”.
117 RESZCIE, na koniec, 
®* aby dać pełny obraz tej 

prowokacyjnej akcji oddaj­
my glos jedynemu pozo­
stałemu dzisiaj przy życiu 
oskarżonemu w procesie lip 
skim, bliskiemu współbojow 
nikowi Georgija Dirni- 
trowa, BJagowi Popowowi.

SŁOWO
BYŁEGO OSKARŻONEGO

_— Kiedy dowiedziałem 
się, że w Niemczech za­
chodnich pojawił się film 
telewizyjny o podpaleniu 
Reichstagu, pomyślałem; z 
pewnością autorzy scenariu 
sza, którzy tak sobie ce­
nią obiektywność, radzi by 
bylj zwrócić się do mnie z 
zapytaniem co sądzę 0 ich 
filmie. Czy nie mam czego 
do dodania? Jakkolwiek by 
sprawy brać, byłem oskarżo 
nym w tym procesie.

— Nikt. się do mnie nie 
zwrócił. Wtedy, obawiając 
się, że film będzie falsyfi­
katem procesu i historii, 
jeszcze 7 luteg0 zwróci

Wiele wysiłku Wymagały 
nakłady na budowę nowo­
czesnych stoczni morskich, w 
Rostocku, Warnemünde, Stral 
sundzie. Wismarze, rzecznych 
w Boizenburg. Rosslau, Mag­
deburgu, Wolgast i innych 
Od paru łat buduje sie tu 
nie tylko transportowe dzie- 
sięcio- (i wiecej) — tysięcz* 
niki, podobne do naszego 
„Solskiego” czy „Reymon­
ta” lub „Zawadzkiego”, ale 
i uprzemysłowione statki ry 
backie, bazy i przetwórnie, 
a także statki pasażerskie 
(po prawie 20 tys. BRT, kie­
dy nasz „Batory” ma nie* 
całe 15 tys. BRT), badawcze 
do celów naukowych itp. O- 
gółem blisko tysiąc statków 
wypuściły w świat stocznie 
NRD w ciągu niespełna 20 
lat. Imponujący dorobek.

EGLUGA mą służyć 
handlowi. Najbardziej 

rozbudowana, najbardziej 
nowoczesna, najsprawniej­
sza — nie ma sensu, jeśli 
brakuje portów o odpowied 
niej zdolności przeładunko­
wej. Wysiłku społeczeństwa 
NRD musiało starczyć i na 
tę dziedzinę, bo jak się mó 
wi A (flota), to nie wystar­
czy powiedzieć B (stocznie), 
konieczne jest i C (porty).

Na podrostockich łąkach 
w kierunku Warnemünde 
powstały nabrzeża, pirsy i 
mola, w których każdy ka­
mień w betonowej masie 
budowli portowych niosły 
kiedyś ludzkie ręce. Do­
słownie, Przed dziesięciu la 
ty cala ludność NRD, ro­
botnicy. chłopi, młodzież, w 
czynie społecznym zbierali 
kamienie w całym kraju na 
budowę portu w Rostocku. 
Cale pociągi z biało wypi­
sanymi sloganami na wago 
nach przybywały tutaj, łom 
skalny z Turyngii, otocza­
ki z Saksonii, narzutowce 
z Meklemburgii, kamienie 
z pół, przydro;hy. z całego 
kraju sypały się na, torfowi 
ska nadmorskie, przekształ 
cały w coraz to nowe ele­
menty dużego portu...

Siedem lat temu nowy port 
przyjgł pierwszy statek, był 
to m/s „Schwerin”. Przela* 
dunki w 19K0 r. Osiągnęły 415

Piękny nowoczesny — niedawno oddany do eksploatacji Dom Wypoczyn- 
kowy „Transportouńec” Związku Zawodouoego Transportowców i Drogowców 
— w Olszówce Górnej kolo Bielska Białej.

Na zdjęciu: ogólny wi dok „Transportowca”. CAF — Dąbrowiecki

Targi Krajowe „Wiosna 67“

lak się teiltest ubierali
w drogim półroczu?

Z całym spokojem o tegorocznych wiosennych 
Targach Krajowych powiedzieć można, że poza (uda 
nym eksperymentem generalnego podziału na bran­
że towarowe (nawet „podbranże”), ekspozycję 
cechuje znaczny wzrost jakości wykonania i estety­
ki oferowanych towarów. Czy cenne te walory, pa­
trząc na rzecz od strony konsumenta, przetrwają... 
próbę masowej produkcji i zachowają te wartości, 
zobaczymy już w II połowie br.

p OTENTATEM targowym, 
** mającym do zaoferowa 

nia handlowi towary sięga­
jące ogółem 22 mld zł jest 
bezsprzecznie przemysł lek­
ki, pończosznictwo, dziani­
ny, konfekcja lekka i cięż­
ka, wyroby skórzane, obuw 
nicze, gorseciarstwo itp., 
przy szeregu tradycyjnych, 
ale i poważnym procencie 
nowych, efektownych i nie 
drogich wzorów, dostępnych 
Handlowemu kontrahento­
wi.

ga, który oświadczył w ro-1 „„„ „ „ , -. - - ,----  - 'wyniku wyłącznie surowoś-ku 1942, że on sam kazał j _•* .„..LP/rvy 
spowodować pożar Reichsta iC1 Jury^'KCjl Hitlerowskiej • 
au9 ton Limu pozostaje w

snrawv iakoi^^ oo generalnego pro 
kuratora NRF w Karlsruhe z

gu?
— Nie, nigdy o tym nie

słyszałem...
'ścisłej zależności z receptą 
Kiesingera, jeśli chodzi o 
olitykę NRF. Zrobiono pró— Dlaczego nie zdecydo-'X lL Zroo:°no 1

waliście się pokazać tu fil-'' _i'k1nac*'ania maksy­
malnego „obiektywizmu”. 
Widz słyszy zarówno błys­
kotliwe argumenty Dimi- 
trowa, jak i grubymi nićmi 
szyte zarzuty Göringa. Jed­
nakże^ głównym zadaniem 
twórców filmu było pokaza­
nie, iż podpalenie Reichsta­
gu^ to wina jednego anar­
chisty. a łagodnie wyraża­
jąc sie, Dimitrow też nie 
miał zbyt czystego sumie­
nia, jeśli znalazł się na 
procesie jako oskarżony, a 
kto wie czy też nie brał u- 
działu w prowokacjach na­
zistowskich? No i jeszcze 
jedna sprawa — totalny ter 
ror był dziełem rąk tyl­
ko nielicznych działaczy 
NSDAP, których już dawno 
nie ma na świecie, zaś sę­
dziowie T urzędnicy, nie 
mieli w tej sprawie nawet 
najmniejszego udziału. Ko­
muniści przedstawieni w 
filmie są ludźmi podejrza­
nymi. Wprawdzie w wypo

wie prawdziwych sprawców 
pożaru — nazistów?

— Opieraliśmy się tylko 
ha materiałach procesu.
A więc jeśli uwierzymy 
" dyrektorowi Grünfeldo 
wi, dochodzimy do wnios­
ku, że realizatorom filmu 
przyświecał tylk0 jeden cel: 
pokazanie prawdy w opar­
ciu o dokumenty. Francus­
ki „Mond” tak ocenia tę 
„dokumentalność”;

CHYTRY DOBÖR 
FRAGMENTÓW

„Tak, w filmie wykorzy­
stano tylko oficjalne proto­
koły (14 tys. stron) lecz do 
bór fragmentów jest nie­
zwykle znamienny... Igno­
ruje się fakt, iż nieszczęs­
ny oskarżony, holenderski 
anarchista Van der Lubbe 
znajdował się w stanie nie­
pełnej poczytalności, spo­
wodowanej niewątpliwie 
traktowaniem go przez hit 
lerowskie władze śled­
cze”...

Sędzia śledczy Fogt u- 
trzymuje w filmie, iż „on 
me spostrzegł niczego, co 
.byłoby sprzeczne z morale

prośbą obejrzenia filmu. W 
piśmie z dnia 9 lutego pro­
kurator generalny powiado­
mił mnie, że on „nie ma 
prawa” uczynić zadość mo 
jej prośbie.

— Kiedy film pojawił się 
na ekranach telewizyjnych, 
było już jasne, iż moje o- 
bawy były słuszne. Bohater 
lipskiego procesu Georgij Di 
mitrow został pokazany w 
fałszywym świetle. A cały 
film w ogóle okazał się nie­
dopuszczalnym przekręce­
niem rzeczywistości.

OPRÓCZ tego, film jest 
jeszcze jedną próbą re 

habilitacji rzeczywistych 
podpalaczy Reichstagu, lu­
dzi ponoszących odpowie­
dzialność za wybuch dru­
gie) wojny światowej, ma 
na celu otwarcie drogi do 
władzy neofaszystów z 
NRF, stanowiącym dzisiaj 
realne niebezpieczeństwo 
dla interesów pokoju w Eu 
ropie. i

Wniosek może być tylko 
jeden, sam fakt pokazywa­
nia w naszych czasach fII- 

, mu powtarzającego kłam- 
wiedziach Dimitrowa zacy'stwa goebbelsowskiej proga 
towano najważniejsze frag-Ugandy należy uznać za bez- 
menty jego obrony, ale ze- czelne wyzwanie, rzucone 
stawiono je tak, że trudno przez siły neofaszystowskie 
znaleźć ich główny sens,! w NRF. 
zwłaszcza tam gdzie Dimi- Opracował:
trow broni bułgarskich ko-1 Tan TETTER

Jakkolwiek — oceniając 
targi — nie wolno pominąć 
eksponatów niepozornych 
(których brak na rynku zna

____  .. __ ..  — komicie utrudnia żywot),
tys. ton. ilość wzbudzającą j produkowanych głównie 
dziś uśmiech pobłażania. No: , . , .,
bo teraz Rostock obraca ma spOidzielczOSC zaopa-
są s milionów ton. przyjmu-j trzema i zbytu, ani tych 
je 4 tys. statków rocznie, po- przeznaczonych dla nie nai-rl A A Knltrl Tłowł ’«Ti- łn . . . “

większej grupy odbiorców 
(narzędzia, urządzenia, pó­
łnoce dla warsztatów usłu­
gowo-produkcyjnych), ani — 
pięknie prezentującego się 
— zabawkarstwa, gros uwa 
gi zwiedzających skupia się 
na przemyśle odzieżowym, j 
W ostatnich latach znacznie!

nad 40 bander. Port, jak to 
się mówi, całą gębą, jak zre­
sztą i wismar ze swoimi 4 
liniami do ZRA, Anslii, śród 
ziemnomorskich portów Afry 
ki i Europy. Rostock jest też 
potężna baza floty rybackiej 
z wielka przetwórnia i ma­
gazynami. Nic dziwnego, prze 
ciętny obywatel NRD zjada 
rocznie 13 kg ryb. natomiast 
przeciętny Polonus tylko 5 
kilo, Polowy roczne, mówi­
my o morskich, w NRD wa­
hała sie ok. 203 tys. ton (na 
17 min ludności), gdy u nas 
niecałe 300 tys. ton (na 3t 
min konsumentów).

iyjORZE żywi. morze bo 
»i* “ gaci” — z tego oczy­
wistego, prawdziwego slo­
ganu nasi zachodni przyja­
ciele wyciągnęli logiczne i 
konsekwentne wnioski. Ko­
sztowało to dużo, ale tym 
dorodniejsze zbierają owo­
ce.

Bolesław RAJKOWSKI

jjł NACZNIE mniej ind.y- 
widualnego odbiorcę, 

ale za to bardzo hurt 
musi zainteresować się no 
vum wiosennej poznańskiej 
imprezy. Na „Wiośnie 1967” 
pojawił się nowy termin z 
poważną treścią: zrzeszenia 
asortymentowe.

'taśmy klejowe „pociec 
jniające” brzegi marynarek. 
Przemysł zachęcając do 
unowocześniania produk­
cji i technologii wystąpił pod 
adresem bezpośrednich wy­
konawców i średniego dozo 
ru technicznego z premia­
mi za wykonywanie wyro«* 
bów wysokiej jakości.

NA KOLOROWO

JESIEŃ - zima 1967/68 r« 
zapowiada się kolorom 

wo: kolorem dominującym 
w okryciach pań będzie, w 
różnych odcieniach, brąz, 
bez szkody dla barw paste­
lowych: jasnoniebieski, ja- 
snoróżowy, perłowy, czer­
wień. Mężczyzn będziemy 
oglądali w kolorach zszarza 
lego błękitu, tzw. „brunito”, 
czerwonawego brązu „ameri

W branży odzieżowej pow« cano”, szarym w licznych od 
sądni czy* ]ci®!?iach *^zielonkawych brą
koncentracji i specjali.Ziacjii.zach. Elegantsze płaszcze 
produkcji; sa więc m, . in, |dla panów obowiązują kolo
zrzeszenia ogólnokrajowe °“iry ciemno szare i ezvstv gra kryć męskich i. chłopięcy«/}*’ 1 CZ^Sty gra
okryć damskich i dziewczę-1 bat; Marynarki sportowe za 
cycii, ubiorów, koszul i bie- j powiadają się w gamie be-
czeY gorsecSstwa!ieNier°Kilżów’ oraz oliwkowych ziele- 
to, jakby można przypusz- jmach. Spodnie młodziezowd 
czać „jeszcze jedna instytu- i (oraz dla starszveh na zimo
nowy ^ ^CZaSy)
------- •- • ■ - koordyna- błękitne, szmaragdowo i o-orgamzacyjnych 
cyjnych przemysłu odzieżowe 
go, skupiającego 240 przed­
siębiorstw. Celem zrzeszeń 
jest, w dużej mierze, wyelimi 
nowanie cokolwiek „dzikiej” 
produkcji pod hasłem „a mo­
że ktoś kupi”, na rzecz ściśle 
planowanej pod względem ilo 
ściowym i asortymentowym,

CO NOWEGO W OGOLĘ
UJ tym roku zakłady prze- 

mysłu odzieżowego po-

przy rzeczywiście - i’KfW.M ®
■wysokim standardzie jakoś­
ciowym; kołnierzyki i man­
kiety zaopatruje się w spe-

nej rozmaitości nowych wzo 
rów. I tak m. in.: 130 wzo­
rów damskich okryć, 84 — 
męskich, 92 — dziecięce, cjalne wielowarstwowe, kle 

jowe wkłady usztywniają-152 rodzaje ubiorów dam-i „ 0 , v
skich, 128 męskich, 130 dzie!Pe- °verlockowy SC1?§ zaP° 
cięcych, po 85 chłopięcych i | ™arszczenju na
dziewrzprvrh y.nmmio v ar_ szwach. Kilka zak.adow pro

dukujących ubrania męskie 
i chłopięce przystąpiło już

dziewczęcych. Łącznie z ar 
tykułami bieliźniarskimi 
przemysł odzieżowy prezen­
tuje 1.250 wzorów.

do nowego sposobu szycia 
ubrań, stosując specjalne

Echo „GŁOSE MATKI€6 3!

Jestem zdumiony głosem 
matki, dotyczącym rzeko­
mo niemoralnych i Wywie­
rających zgubny wpływ na 
młodzież filmów jak „Mał­
żeństwo z rozsądku”, „Sy­
stem” i innych.

Ponieważ „Dziennik Bał­
tycki” czytam od wielu lat, 
a mam przy tym przyjem­
ność i zaszczyt osobistych 
kontaktów z kilkoma redak 
torami tego pisma, trudno 
mi uwierzyć, by ci ludzie 
podzielali tak staromodne i 
wsteczne poglądy jakie wy­
powiada w swoim liście 
„Matka”. Żyjemy w końcu 
XX wieku, w dobie sputni­
ków, cybernetyki, laserów 
itp. Mamy też nieco inne 
poglądy na moralność, niż 
te, jakie panowały w epo­
ce, gdy Zapolska pisała 
.Moralność pani Dulskiej”.

„Matka” ma prawo do 
taniej drobnomieszczańskiej 
moralności na swój pry­

watny użytek, ale druko 
wanie tak prymitywnych 
poglądów na łamach prasy 
wychodzącej w jednym z 
czołowych ośrodków inte­
lektualnych Polski wydaje 
mi sie niepotrzebne. Nad­
mieniam, że wymienionych 
przez „Matkę” filmów nie 
uważam za szczytowe osią­
gnięcia sztuki filmowej. Są 
to po prostu miłe, niezbyt 
mądre komedie, które oglą­
da sie dla odprężenia i roz 
rywki, albo świętoszków, 
albo osoby bardzo perwer­
syjne.

Nadmieniam, że nie je­
stem nastolatkiem, ale ra­
czej — niestety — człowie­
kiem w podeszłym wieku. 
Obserwując nasza młodzież 
wyrażam głębokie przeko­
nanie, że poza garstka krzy 
kliwych i dokuczliwych chu 
liganów, mamy młodzież 
pilną i wartościową. Żal

mi, że nie urodziłem się 
kilkadziesiąt lat później i 
że moja młodość upłynęła 
w zupełnie innych warun­
kach. Ale ten żal, a może 
i zazdrość nie wywołuje u 
nonie uczucia zazdrości i 
oburzam sie na tych, któ­
rym tylko zazdrość dyktuje 
pruderyjne i obłudne na­
rzekania. Niech żyją tak 
jak ‘żyją: swobodnie, weso­
ło, ciesząc sie i bawiąc, 
pracując i flirtując. Niech 
rosną bez kompleksów i 
zahamowań. Gdy dorosną, 
będą na pewno nie gorsi od 
nas. Nie Dróbu.jmy im na­
kładać niepotrzebnych pet 
i ograniczeń. Nie uczmy ich 
świętoszkowatości i obłudy.

A „Matce” dedykuję 
wierszyk Boy’a, o tym, co 
poprzednie pokolenie robiło 
„prywatnie” w domach „pu­
blicznych”.

^odpia nieczytelny

łiwkowo-zielone, także czer* 
wono-brązowe.

PANIE... NADAL DROBNE
Sylwetka kobieca nadal 

drobna, szczupła, wydłużo­
na, z małą główką. Styl geo 
metryczny łagodniejszy, nii 
w roku zeszłym, ale zaopa­
trzony w mnóstwo' cięć we 
wszystkich możliwych kie­
runkach, pozwalających na 
łączenie tkaniny ułożonej 
skośnie z tkaniną o nitce 
prostej itp. Ale... jest zapo­
wiedziany i styl... romantycz 
ny! Hafyt, koronki, itp. pas-* 
manteryjne, ozdobne dodat-* 
ki. Ramiona —wąskie, nawet 
podwyższone krojem ręka­
wów itd. itd. A długość? 
Codzienna — 2 cm. powyżej 
(ładnych naturalnie) kolan, 
sportowo-wypoczynkowa je- 
szcze krótsza. I znowu ja­
sna, pastelowa koloryzacja: 
beże, odcienie perłowe, różo 
we, błękitne, jasne żółcie, 
a tuż obok pełne, czyste, na 
sycone kolory i ciepła czer 
wień i zimna zieleń i fio­
let. Chętnie widziane wielo 
barwne łączenia z... przymu 
sowym brązem!

§ EŻELI przemysł rzeczy- 
•*' wiście będzie w stania 

oferować nam to. co zapre­
zentował, nawet bardzo 
średnio zarabiający (zwła­
szcza zarabiająca) będzie w 
II połowie roku ubrana ład­
nie i modnie.

Jeden z dyrektorów łódz­
kiego przemysłu odzieżowe­
go powiedział na konferen­
cji . prasowej, że przemysł 
odzieżowy jest w stanie za­
spokoić nasze odzieżowe wy 
magania niemal w 90 proc. 
Dodałabym do tego, jeśli 
mam wierzyć w podany pro 
cent, że zależne to jest rów 
nież w ogromnej mierze od 
tzw. zaopatrzeniowców, co 
do których nie przestaję 
mieć zastrzeżeń, ale i temu 
należy się specjalny roz«* 
dział.

y. PAWLINA



DZIENNIK BÄETYCKIM
-iS*.

Jazz w Filharmonii
Po ciekawym i udanym lu­

towym koncercie jazzowym w 
Filharmonii Bałtyckiej wszyst­
kich jazzmanów j jazzfanów za 
praszamy do Filharmonii w 
niedzielę 19 bm. na kolejny kon 
cert jazzowy, w którym wezmą 
Udział;

® Trio Jerzego MILIANA — 
Weterana polskiego ruchu jaz­
zowego, znanego w kraju i za 
granicą wibrafonisty, kompozv 
tora i aranżera. W 1957 rokii

występował z. Sekstetem Korne 
dy w pierwszym festiwalu mu 
ryki jazzowej w Sopocie. Jako 
solista występował na Jazz Jam 
boree w latach 1958, 59 i 60, 
.«dobywając uznanie i dobre re 
cenzje prasowe. W 1965 r. na 
festiwalu jazzowym w Pradze 
Odniósł kolejny wielki sukces, 
który należy do największych 
W karierze jazzowej muzyka. W 
tym czasie też w CSRS nagry­
wa płytę. Od stycznia 1966 r. 
pracuje z własnym Trio w 
Składzie: J. Milian, J. Bedna­
rek, G. Gierłowski. Celem Tria 
jest „...granie jaz.zu, wykorzy 
Stując wszystkie zdobycze mu­
zyki współczesnej w ogóle”. 
Z Trio J. Milian wystąpił z po­
wodzeniem na ostatnim Jambo 
ree, a w połowie lutego w au­
dycji TV „Jazz w Filharmo­
nii”.

9 Jan HAMMER j r. (CSRS)
obiecujący pianista klasy 

•uropejskiej. W 1965 roku od- 
piósł sukces na festiwalu jaz­
zowym w Pradze. Największy 
sukces międzynarodowy Hamme 
ra to druga nagroda w klasie 
fortepianu na Międzynarodo­
wym Konkursie Jazzowym w 
Wiedniu w 1966 r. Występował 
na Jamboree I960, zadziwiając 
znakomitą techniką.

® Vlasta Pit UCHOWA (CSRS) 
*— znana wokalistka jazzowa, od 
nosząca coraz większe sukce­
sy na estradach międzynarodo­
wych. Cechuje ją olbrzymia 
kultura wykonania. Z powo­
dzeniem wystąpiła na Jamboree 
1966 jako solistka i w duecie z 
mężem dr j. Hammerem.

— znany już z grudniowego 
koncertu jazzowego FB. W 
1963 roku zdobył pierwszą na­
grodę w konkursie wykonaw­
ców jazzu i uhonorowany zo­
stał jako najlepszy instrumen­
talista konkursu. Występuje z 
zespołem Komedy na Jamboree 
1964, a w następnym roku w 
ankiecie „Jazz na szczycie” 
zdobywa pierwsze miejsce, dy­
stansując wszystkich swoich 
rywali. Koncertował w Szwecji, 
Danii, Jugosławii. Norwegii i 
Szwajcarii, obecnie przygotowu 
je się do wyjazdu do NRF z 
zespołem Komedy celem nagra 
nia m. in. płyty „Jazz i poez­
ja”. M. N.

-----0------

Dziś Zgadu;-Zgadula
w hali stoczni
Dziś o godz. 19 odbędzie się 

w hali widowiskowej Stoczni 
Gdańskiej oczekiwana z zainte­
resowaniem impreza rozrywko­
wa Zgaduj-Zgadula, Przypo­
minamy wykonawców progra­
mu: Grażyna Czarnecka, Ire­
na Santor, Krzysztof Cwynar, 
Jerzy Michotek, Wacław Przy­
bylski, Andrzej Rokita, Trio 
Sinwing (Węgry) i Jossi pos- 
na (NRD). Grać będzie zespół 
instrumentalny Jacka Szczygła.

Współorganizator 117 Zgaduj- 
Zgaduli — Zakłady Doskonale­
nia Zawodowego — wniósł do 
imprezy i konkursów tematykę 
oświaty, szkolenia zawodowego 
i zdobywania kwalifikacji.

Główny konkurs „Od maczu­
gi do rakiety’» zawierać bę­
dzie pytania, dotyczące odkryć 
i wynalazków od czasów naj­
dawniejszych aż po dzień 
dzisiejszy. Finał tego konkursu, 
rozgrywany 19 bm. w Sali Kon­
gresowej w Warszawie, może 
przynieść zwycięzcy nagrodę w 
kwocie 25.000 zł.

Pozostałe bilety nabywać 
jeszcze można do godz. 16 w 
„Orbisie” i od godz. 17 w ka­
sie w hali Stoczni Gdańskiej.

—c-----

Walne zebranie
Koła Pomocy Dzieciom

Jutro we czwartek IG 
bm. o godz. 17.30 w szkole 
nr 28 we Wrzeszczu (ul. 
K. Marksa 16) odbędzie się 
zebranie sprawozdawczo- 
wyborcze Koła Pomocy 
Dzieciom Wymagającym 
Specjalnej Troski. Jest to 
koło działające przy TPD.

Uczestnicy zebrania pod­
sumują dwuletni dorobek 
tej organizacji, przedysku­
tują najbardziej palace pro 
bierny, wytyczą kierunki 
przyszłego działania ora.z 
dokonają wyboru nowych

Estetycznie, ale i ekonomicznie

Gdzie staną „Krakusy“?

P Tomasz STAŃKO (trąbka) władz.

UL/TADOMO, że z próżne- 
n go nie naleje, dopóki, 

więc nie będzie dostatecz­
nej liczby lokali na potrzeby 
gastronomii, dopóty trzeba 
łatać braki zwiększaniem 
sieci ulicznych kiosków, w 
których można sprzedawać 
lody, kefir, maślankę, bu­
łeczki z masłem itp. Natu­
ralnie, takie kioski powin­
ny wyglądać przyzwoicie, 
estetycznie, nie mogą szpe­
cić miasta, ale jednocześnie 
powinny znajdować się tam, 
gdzie można liczyć na dobre 
obroty handlowe.

Czyli w grę wchodzą dwa 
interesy — miasta i właści 
cielą kiosków. W innych wo 
jewóaztwach sprawy loka­
lizacji handlowej sieci ulicz 
nej nie urastają do specjal­
nych problemów. W Szcze­
nię np. z powodzeniem 
wprowadzono uliczną sprze 
daż kiełbasy z rożna i ja­
koś nie było w tym wzglę­
dzie sprzeciwów nawet ze 
strony władz sanitarnych. 
U nas, w trójmieście, na 
opak. Nie tylko na razie nie 
ma mowy o ustawianiu na 
ulicach piecyków z rożna­
mi, ale nawet kwestia loka­
lizacji kiosków-mikro-ba- 
rów mlecznych staje się du 
żym wydarzeniem.

Okręgowe Przedsiębiorst­
wo Barów Mlecznych w 
tym roku otrzyma 9 porząd 
nych, estetycznie rozwiąza­
nych kiosków typu „Kra­
kus”. Do tych kiosków, pro 
bukowanych w Bochni, wła 
dze san.-epid. pretensji nie 
zgłaszają. Wyposażone są w 
wymagane urządzenia, po­
siadają nawet zamrażarki 
do trzymania lodów.

Są natomiast zastrzeżenia 
z innej strony, ze strony 
Wydziału Architektury i 
Wydziału Komunikacyjne­
go. a dotyczą propozycji lo­
kalizacyjnych. OPBM współ 
nie z wydziałami handlu 
prezydiów trzech rad naro­
dowych uzgodniło, że 5 no­
wych kiosków (na wzór kio 
sku znajdującego się na 
przeciwko dworca główne­
go w Gdańsku) stanie w 
Gdańsku, po dwa otrzyma 
Gdynia i Sopot. W Gdań­
sku proponowano nasteou- 
ince miejsca: na Targu Wę­
głowym, w rejonie Zbro­

jowni, na rogu ulic Hibne­
ra i Grunwaldzkiej we 
Wrzeszczu, przy ul. Klinicz­
nej, na ul. Waryńskiego we 
Wrzeszczu, przy pl. 1 Maja 
w pobliżu dworca PKS, 
przy pętli tramwajowej w 
Oliwie i koło Katowni, tak 
że na Targu Węglowym.

Wczoraj, po długich tar­
gach uzyskano zgodę na 
proponowane punkty, resz­
ta lokalizacji na razie w za 
wieszeniu. Podobno kioski 
barów mlecznych mogą bar 
dzo przeszkadzać na rogu 
Hibnera i Grunwaldzkiej i 
w pobliżu Zbrójowni, nie 
„widzi się” też takiego kio­
sku przy ul. Klinicznej. 
Kontrpropozycje: ruszajcie
na peryferie miast, w lasy, 
na plaże...

Owszem, powinny być

Przygotowano 50 specjal­
nych skrzynek, odpowiednią 
odzież ochronną, teraz cho­
dzi tylko o to, by znaleźć 
chętnych do podjęcia się 
roli obnośnego sprzedawcy. 
Jak dotąd specjalnego zain­
teresowania nie widać, ale 
do sezonu jeszcze sporo cza 
su. OPBM liczy na uczniów 
szkół handlowych. Sądzimy, 
że OPBM nie zawiedzie się, 
bowiem perspektywa zarob­
ku od 2 do 3 tysięcy mie­
sięcznie, podczas wakacji 
letnich, jest chyba nie do 
pogardzenia. A poza tym 
takie letnie zajęcie dla 
przyszłego sprzedawcy mo­
że być świetną lekcją prak 
tyczną, sprawdzianem umie 
jętności szukania i zdobywa 
nia klientów...

Wiadomo przy tym, co za

I'ß»
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Ryzykowne...
W jednym, ze sklepów 

przy ukcy Czołgistów w 
Gdyni wyłożono na ladą 
informację dla klientóio, 
sformułowaną stanowczo 
zbyt lekkomyślnie, bo w 
takich oto słowach:

„14 bm. o godzinie 17 
w sali kaioiarni zebranie 
konsumentów osiedla”.

Po przeczytaniu tej 
kartki aż nas ciarki prze­
szły. Bo co będzie, kiedy 
już konsumenci skonsu­
mują osiedle? Nie pozosta-

ładne kioski gastronomicz-1 towar będzie się sprzeda­

li

Śmiało CS szczerze
i Sprawy mate, ale dokuczliwa

KIOSK TO NIE SKLEP
„My, uczące się „Ewy” 

z Gdańska-Stogów, ma­
my ogromną prośbę. Do­
tyczy ona braku sklepu 
papierniczego w naszej 
dzielnicy — pisze autor- 

J ka listu w imieniu swoim 
I i koleżanek.

Kiedyś był tutaj sklep 
i z artykułami gospodar- 
■ stwa domowego, w któ- 
I rym można było kupić 
I również prawie wszyst- 
5 kie przybory pisemne, 

oprócz książek. Od sty-

Znalezlony w dniu 1 bm.
• na ulicy Śląskiej w Gdyni 
I ZEGAREK damski produk- 
5 cji szwajcarskiej jest do
1 odebrania u p. Z. Stojec- 
S kiej, Gdynia-Witomino, ul. 
J Widna 3 m. 18. Inny ZE-
■ GAREK, znaleziony 12 bm. 
j w pociągu elektrycznym, 
a jest do odebrania u p. Zie-
2 lińskiego, tel. 31-48-66, wew-
■ nętrzny 21. F. Kaleta
• (Wrzeszcz, ul. Partyzantów 
I 46 m. 5) 12 bm. znalazł na 
. przystanku tramwajowym 
I we Wrzeszczu ZEGAREK.
• W sekretariacie laborato- 
I rium, należącego do Prezy- 
S dium WRN, a mieszczącego 
I się przy ul. Chrobrego 8 
i we Wrzeszczu, czeka brą-
■ zowa AKTÓWKA (z bere-
■ tern), znaleziona 10 bm. W
■ pociągu elektrycznym.

cznia hr. sklep ten zlik- 
widoujano i nikt nie za­
troszczył się o to, gdzie 
uczący się w szkołach 
mają kupować potrzebne 
zeszyty itd. Wpraludzie 
sytuację ratują nieco 
kioski „Ruchu”, ale nie 
zastąpią one sklepu. Brak 
w nich bowiem zeszytów 
rysunkowych, tych ma­
łych bloków, nie ma 
wkładów do długopisów 
i wielu innych artyku­
łów szkolnych (nieraz 
nasze mamy też mają 
trudności, nawet z kup­
nem proszku do prania, 
ho o „Ixi” to już nawet 
nie marzą).

A może dałohy się wy­
korzystać lokal przy ul. 
Falk Polonusa od dłuż­
szego czasu świecący pu­
stkami? — pisze nasza 
młoda czytelniczka.
JEST TAKA ULICA...

...o pięknej nazwie 
Niezapominajki, która 
zamiast w błękitnych 
kwiatach tonie w bło­
cie. Jej mieszkańcy (na­
wet ci najdłużej miesz­
kający nie pamiętają wy­
padku, żeby tam było 
sucho). Dotychczasowe 
starania w Prezydium 
DRN w śródmieściu 
Gdańska nie odnoszą 
skutku. A tymczasem w 
czasie deszczów wyjście 
z domu na ulicę stano­
wi nie lada problem. Na­
si czytelnicy — miesz­
kańcy ulicy Niezapomi­
najki na Olszynce — pro 
ponują zmienić nazwę 
ulicy na Bagno.
STOLIK W... WORKU?

Kupowanie stolików 
nie należy do naszych 
częstych sprawunków.

Toteż, decydując się nań, 
chcemy wybrać coś co jjj 
spełni nasze wszelkie wy- ■ 
mogi. Istniejący w Gdaa- J 
sku przy Wałach Jagieł- | 
l-ońskich pawilon meblo- J 
wy prezentuje klientowi . 
towar, którym aktualnie i 
przedsiębiorstwo dyspo- jj 
nu je. Tam więc można > 
wybrać sobie odpowied- I 
ni egzemplarz czy kom- g 
piet, opłacić go i... udać « 
się po taki sarn do ma- J 
gazynu przy ulicy Chmiel J 
nej.

Tak też uczynił nasz 
czytelnik, z tym jednak, 
że nie zakończył tran­
sakcji do końca, a to z 
tego powodu, że przed 
zabraniem wykręconych 
czterech nóg i deski (bla­
tu) chciał zobaczyć me­
bel w całości. Wymaga­
nie to jednak pracowni­
cy magazynu uznali za 
przekraczające ich obo­
wiązki i złożenia stolika 
stanowczo odmówili.

Czytelnik, nie chąc 
zabierać przysłowiowego 
kota w worku, zrezygno­
wał ze swego stolika i 
wyszedł w przenośni i 
z dosłownym kwitkiem 
W ręku.

■401 P. Bogusław NOWACZYK,
2 załatwiając formalności, zwią
1 zane z zameldowaniem i
2 znalezieniem pracy, pozosta-
1 wił lub zgubił V ‘■'-TĄZECZ-
■ KĘ SPAWALNICZĄ. Bez 
, niej ma trudności z podję-
■ ciem pracy. Znalazca owego
2 ważnego dla naszego czyteł- 
I nika dokumentu proszony 
$ jest o odesłanie, lub od- 
I niesienie go do „Śmiało i
■ szczerze” lub do mieszka- 
I nia zainteresowanego (So- 
• pot, ul. Chrobrego 47/49 I m. 14).
® •■■■■■ IM ■■■■■■■■■■■■■ H I ■■■ Hi ■ ■■■■.■ Mi ■■■■■■ ■ M1 HM. ■■■■■ I Mi IMI Mi ■■■■■■ IM IM

P. Zygmunt Straube i Ber­
nard Węsierski. Jak nas 
poinformowano w DZBM 
nr 1 w Gdańsku, Już od 
jutra ekipa remontowa przy 
stąpi do adaptacji Waszych 
pomieszczeń zgodnie z pro­
jektem.

ne na peryferiach, powin­
ny znaleźć się na plażach, 
czy w parkach, ale trzeba 
liczyć się z konkretną sytua 
cją. Produkcja „Krakusów” 
nie nadąża za potrzebami 
krajowymi, na wykonanie 
zamówienia czeka się ponad 
rok i w ostateczności uzna­
je się za olbrzymi sukces 
możliwość dostawy... 9 kio­
sków. To są fakty, trzeba 
więc raczej pomyśleć nad 
jak najekonomiczniejszym 
dla przedsiębiorstwa i jak 
najkorzystniejszym dla trój 
miasta ustawieniem tych 9- 
ciu „zdobyczy”. Zwłaszcza, 
że są to kioski, w których 
można prowadzić działal­
ność handlową przez cały 
rok, nie tylko w okresie 
krótkiego, letniego sezonu. 
Na plażę zaś, w rekreacyj­
ne tereny zielone, na stadło 
ny sportowe, na miejsca im 
prez masowych powinny 
wyjść „zastępy” sprzedaw­
ców obnośnych, ze skrzyn- 
kami lodów, z buteleczkami 
kefiru...

O tym, na szczęście, w bie 
żącym roku pomyślano. 
OPBM wprowadzi w sezo­
nie taką właśnie obnośną

wać. „Calypso” ma swoich 
zwolenników nie tylko la­
tem. Już teraz, w marcu, w 
bardziej słoneczny dzień 
poszczególne uliczne kioski 
sprzedają dziennie do dwóch 
tysięcy kostek lodów...

Jar
Na zdjęciu: Lody „Calyp­

so” mają swych stałych a- 
matorów.

Fot. Z. Kosyoarz

Uwaga 
poborowi 1

Wydział &praw Wewnętrz­
nych Prezydium MRN w Gdy­
ni podaje do wiadomości, że 
od dnia 1 kwietnia do 30 czerw 
ca br. przeprowadzony będzie 
pobór główny na terenie mia­
sta Gdyni.

Obowiązkowi stawienia się 
do poboru głównego podlegają 
mężczyźni. zamieszkali stale 
lub przebywający czasowo po­
nad 2 miesiące w Gdyni (szcze 
goły w obwieszczeniach).

Poborowi obowiązani sa sta­
wić się przed komisją pobo­
rową 7. dowodem osobistym i 
w czasie wolnym od pracy i 
nauki.

Miejska^ Komisja Poborowa
sprzedaż smacznych Cnlyp 1 będzie przy ui. CzoiJ gistow 46a w godzinach od liSu * I do 10

teiaoy w dyrekcji
Izby Rzemieślniczej
Na miejsce dotychczaso­

wego dyrektora Izby Rze­
mieślniczej w Gdańsku Ko 
mana Januszewicza, który 
przeszedł na emeryturo. 
Rada Izby powołała mgr 
Lucjana Zalińskiego. zasteo 
cę kierownika Wydz:ału 
Przemysłu Prezydium WRIN 
w Gdańsku.

Zmiany nastaniły rów­
nież w gdańskiej delegatu­
rze Centralnego Związku7 
Rzemieślniczych Spółdzielń 
ni Zaopatrzenia i Zbytu* 
Na miejsce Zdzisława Szy- 
czcwskiego, którv nrzeszedł 
na inne stanowisko, fun­
kcje dyrektora delegatury 
objął mgr Tadeusz Mierze­
jewski. (n)

---- ®-----

„Środy okrętomcó»“
w Myni
inauguruje
W. Urbanowicz
Koło zakładowe SIMP 

Stoczni im. Komuny Pa­
ryskiej rozpoczyna systema 
tyczną akcje odczytową pod 
nazwą „Środa okrętowea”. 
Odczyty na temat najnow­
szych osiągnięć techniki 0- 
krętowej organizowane bę­
dą co miesiąc w każdą trze 
cią środę miesiąca.

Pierwszy odczyt odbę­
dzie się dziś tj. 15 bm. o 
godz. 18 w klubie TPP-R w 
Gdyni przy Skwerze Ko­
ściuszki. Doc. dr inż. Wi­
told Urbanowicz, autor 
książki „Architektura okrę­
tów”, będzie mówić o współ 
czesnych statkach pasażer­
skich. Odczyt, ilustrowany 
bogato przeźroczami, zapo­
wiada się ciekawie. Zapro­
szeni są wszyscy, którzy in 
teresują się sprawami okre 
townictwa. (sta)

---- @-----

POŻARY
W Gdyni przy ul. Partyzan­

tów 27 m. 44, 7-letni chłopiec 
włączył żelazko, które pozosta­
wione następnie bez dozoru 
spowodowało pożar i zniszcze­
nie rzeczy domowych na sumę 
ok. 2000 zł.

nie nawet kawiarnia, któ 
ra tak pochopnie użyczy* 
ła swego lokalu dla tej 
niebezpiecznej konsump* 
cji! (rt)

Forma osłodą...
To, że w trójmieście niś 

ma wiosennych rękawi-i 
czek ani damskich, ani 
męskich, jest sprawą pow 
szechnie znaną i szkoda 
rozpisywać się na ten teJ 
mat, podobnie jak szkoda 
tych wszystkich, którzy 
darem,nie acz uparcie ich 
poszukują.

Ale i tu wśród gory- 
czy można znaleźć pewną 
osłodę w postaci... eks­
pedientki, jak ta ze skle* 
pu obuwniczc-skórzanego 
na rogu ul. Straganiar- 
skiej w Gdańsku. Na saJ 
kramentalne: czy są skór- 
kowe rękawiczki wiosen* 
no-letnie? — odpowiedzią 
ła błyskawicznie i z uś* 
miechem: Nie, mogę słu- 
żyć bułgarskimi na fut- 
rze... Właśnie otrzymaliś* 
m,y transport...

A działo się to w po- 
Iowie marca.

0 ‘»fswieiiziećwarto
DZIŚ W TRÓJMIEŚCIE

W klubie ..Przymorze” d 
godzinie 18 autor „Gdańskich 
Uliczek” red. Edgar Milewski 
wygłosi prelekcje Pt. ..O sta­
rym i nowym Gdańsku”.

W Klubie WDK prof, dr K, 
Kubik mówić będzie o wkła­
dzie uczonych gdańskich do 
dorobku kultury polskiej I 
światowej. Początek odczytu O 
godz. 18. Zaprasza ZNP. Wy­
stawę pisanek i wycinanek 
artysty plastyka A. Jesipowi- 
cza można oglądać codziennia 
w Klubie WDK w godz. 15—22.

„Krokusy” zapraszaja na wy 
kłady (kurs GOT) o godz. 13 
do lokalu PTTK przy ul. Dłu­
giej 81-83. Tematy: „Sudety*
geografia turystyczna” — mó­
wi mgr T. Wałaszkiewicz oraz 
„Tatry” — mówi mgr Witold 
Dlauhy.

W klubie ..Merkury” W 
Gdańsku (Świerczewskiego 35) 
o godz. 18 zarzad okręgu 
ZZPIIiS zaprasza na odczyt 
na temat tradycji szkół han­
dlowych w Gdańsku (w ka­
wiarni).

W tymże lokalu o godz. 18 
odbędzie się prelekcja na te­
mat wspomnień z Bułgarii, or­
ganizowana przez klub „Mer- 
kator”.

W „Rudym Kocie” o godz* 
17 wieczór klubowy.

---- ®-----

Wczoraj w godzinach rannych 
dokonano tragicznego odkrycia 
przy przystani żeglugi przy­
brzeżnej na Motławie. Z rzeki 
wyłowiono zwłoki NN kobiety 
około 25-letniej, ubranej w zielo 
ny wełniany sweter, spódnicę i 
półbuty. Dochodzenie w spra­
wie tragicznego zgonu prowa­
dza organa MO.

WGcbPnZ
wiek ucieka”, ang., od 16 l.,i 
g. 10. 12.30, 15, 17.30. 20.1
„Znicz”, „Dwieście mil do do1 
mu”, USA, od 7 1.. g. 16. „Po-, 
garda”, fr.. od 18 !.. g. 18. 20. 
„Tramwajarz”. „Najpiękniej- 

. sze oszustwa świata”, fr.. od
» „’i, -0pe™’. ,nie°z\ “ IS l.. g. 16, 18, 20. „Zawisza”,

Teatr Wielki. ..Wiele hałasu | „Bajka o Mrozie czarodzieju” 
o nic”, g. 19 (przedst. zam- j radź. od I 7.. s. 15 Geisza”' 
knięte). SOPOT Kameralny, — * --- 6 - 1
„O mój tato. biedny tato...”, 
g. 19. GDYNIA Muzyczny,
„My fair Lady”, g. 19.15.

USA, od 16 1., g. 17, 19.30.
NOWY PORT „1 Maja”. — 

„Sprawa Barnaby Kosa”, czes., 
Od 14 1,, g. lg. Ig. 20.

OLIWA „Delfin”. „Skryto­
bójcy” NRD. od 16 L, g. 15.«, 
18. 20.15.

SOPOT „Polonia”. „Biała Pa 
ni”, czes.. od 14 1., g. 15.30, 
17.45, 20. „Bałtyk”. „Bokser”,

,Dlu P°h. od 14 1.. g. 15.15. 17.30,

i inni”, tvęg.. od 11 1., g. is. 
„Jagienka”. „Najlepszy z wro­
gów”. ang., od 16 1.. g. 17
19. „Iskra” ..Orkiestra woj­
skowa”. weg., od 14 1., g. 18.

RUMIA „Aurora”. ..Viva Ma 
ria”, fr., od 16 1„ g. 18, 20.15.

Międzynarodowa Trybuna Kon 
pozytorów Polskich. 23.06 Mu 
zyka taneczna. 0.05—3.00 Pro­
gram nocny.

GDANSK „Leningrad”,
gie łodzie Wikingów”, ang., i 19-45.
od 14 1.. g. 10. 12.30. 15, 17.30,} GDYNIA „Warszawa” —! 
20. „Kameralne”, „Rozbójnik”, j „Twarz zbiega”. USA, od 141 
wł.. od 14 lat. godz. 15. 20. L, g. 15.30. 17.45. 20. „Gopla-
„Kosmos”. „Trzydzieści trzy”, 
radź., od 12 1.., g. 15.45, 18, 20.15. 
„Zorza”, „Wielki skok”, fr., 
od 14 1., g. 17. 19. „Piast”, 
„Ścigani przez śmierć”, fr., od | godz. 
16 1„ g. 16, 18, 20. „Drukarz”, tun
„Wyprawa siedmiu złodziei’1 
USA, od 14 lat. godz. 17, 
19. „Motława”, „Strzel­

na”, „Gamoń”, fr„ od 14 1., 
g. 10. 12 30, 15.30. 17.45. 20.
„Atlantic”, „Anioł błogosłowio 
nej śmierci”, czes. od 14 lat, 

15.30. 17.45. 20. „Nep-
„Uwaga czarny kot”.

radź., od 11 lat, godz. 15.30. 
„Gdzie twole miejsce”, czes., 
od 16 I„ g. 17, 19.30, „Mary-

by Apaczów”. USA. od 11 l.,inarz”, „Arcylokaj”. fr„ od 
g. 15.45. 18. 20.15. „Przyjaźń” I 14 lat., g. 17, 19. „Faia”, „Kro-
„Okropna żona”, czes., od 16 nika pewnej zbrodni”, NRF. 
1.. 17. 20. „Gedania”. „Żoł-1 od 14 L, g. 16. 18, 20. „Pro-
nierki”, wl„ od 18 1„ g. 15.45,, mień”, „Olimpiada w Rzy- 
18, 20.15. „Wrzos”, „Dzwonić mie”. wł., od 12 1„ g. 15,30,! 
Northside 777”, USA, od 14 1„ I „Cleo od 5 do 7”, fr., od 16 
g. 15.45, 18, 20.15, „Włókniarz”. 1.. g. 18, 20. „Mimoza”, „Bok- 
nieczynne. „Żak”. „Dzwony! ser i śmierć”, czes., od 16 1., 
dla bosych”, czes.. od 18 1., Ig. 16. 18 20. „Mewa”, „Mał-
E- 16;_18. 20. żeństwo na niby”, czes.. od 16

WRZESZCZ „Bajka”, „Czło-11,, g, 19, „Klubowe”, „Kaprali

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 15 marca 1967 r.

ŚRODA
LOKALNE:

/
13.07 Muzyka krajów nadbał­

tyckich. 13.40 „Oceany”, i ode. 
opow. J. Papugi, 16.30 Koncert 
życzeń. 17.00 Przegląd aktual­
ności Wybrzeża. 17.18 „Morski 
gospodarz”.

OGÓLNOPOLSKIE:
12.25 Muzyka rozrywkowa, 

12.50 „Rzym a świat słowiań­
ski”, 14.00 Muzyka rozrywko- i 
wa. 14.30 Z cyklu: „Pod fa-1 
brycznym dachem” — „Po co 
ta transfuzja?”. 14.45 „Błękit-1 
na sztafeta”. 15.00 Koncert po-1 
południowy, 15.30 „Co i jaki 
majstrujemy?”. 18.45 „W de-1 
Wizowym kręgu”, 19.30 Studio ^ 
współczesne: „Urodziny Pana |
Karola”, A W. Piotrowskiego.! 
21.40 Nowości PWM u. 22.10 — j 
Wiązanka melodii tanecznych. 
22.20 Rozmowa literacka. 22.351 
Międzynarodowy Uniwersytet, 
Radiowy — wykład „Nowe za-l 
stosowama kryształów”* 22.45;

ŚRODA 15. III. 1967 r.
8.55 „Matka i milczenie” —# 

telewizyjny film fabularny 
produkcji NRD. cz. II. 11.50 
Transmisja z uroczystości pod­
pisania układu o przyiaźnl, 
pomocy wzajemnel i współ­
pracy między Polska a NRD, 
16.20 „Teleekspres”, 16.30 ..Przy 
pominamy, radzimy” „Podkiel 
kowyyyanie ziemniaków”, 16.40 
„Podróż z przygodami”, film 
archiwalny z cyklu: „Stare ga 
gi”. 16.55 Dziennik. 17.05 Dla 
dzieci: „Pan Półka 1 spółka”, 
17.25 PKF. 17.35 „Medali nia 
przyznano”, reportaż z Tar­
gów Krajowych „Wiosna 67”, 
18.00 Magazyn medyczny. 18.30 
„Jazz w Filharmonii”. 19.00 Z 
cyklu: „Gawędy o współczes­
ności”. przed kamera prof, dr 
Konstanty Grzybowski, 19.20 
Dobranoc, 19 30 Dziennik. 20.00 
„Nie ma Kaszub bez Polonii”, 
reportaż filmowy. 20.15 „Matka 
i milczenie”, telewizyjny film 
fabularny produkcji NRD cz. 
II, 21.15 „Światowid”. 21.43 
Dziennik.

Druk. Prasowe Zakłady Gratic:
n« RSW „Prasa" Zam. 341 Z-«


